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Rok XIX. 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


roczala: półrocznie kwartalnie: miesięcznie 
W MIEJSCU... s ciee e aaj 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony 
w Austro-Węg., z przesyłką poczt. | 3% 166 4 SN 2 kor. 70 h. 
/ Państwie Niemieckiem . . . . E 20 p 10 3 „ 50, 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Relgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach | 48 , zag" 12 , 4 TWE: 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pecztowa 12 h., — we Lwowie w Biurze dzien: 


lików A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 I Plohna, ui. Karola Ludwika 9, do nabycia po [2 h. 
Prenumeraię przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 


nie przyjmuje się. 


Adres Redakoyi i Administrao: 
Telefon Redakoyi 


Przed zjazdem demokratycznym. 


1. Organa wyraźnie konserwatywne - 1 te, 
które obładnie przyznając się do postępu i de- 
Mokracyi, służą wiernie interesom unii konser- 
Watywnej. od dłuższego już czasu atakują na- 
miętnie sejmowy klub demokratyczny 
Polski z powodu jego akcyi, przygotowywanej 
W czasie tegorocznego Sejmu, a obecnie wcho- 
dzącej już w wykonanie. Napady te, o ile nie 
były czysto osobistemi napaściami na wybitniej- 
szych przedstawicieli tego stronnictwa, skiero- 
Wane były głównie przeciwko zamierzonemu 
lego wystąpieniu z tak zwanego „centralnego“ 
vmitetu przedwyborczego. Zdawać się mogło, 
Że w tem jednem streszcza się cała akcya tego 
Stronnictwa, — że jedyną jego zbrodnią w obec 
onserwy, co w ustach konserwatystów znaczy 
W obec „kraju“, jest owe zerwanie z komite- 
tem centralnym. Wszakże całe coraz liczniejsze 
zastępy polskiej demokracyi w tym kraju, wi- 
tając z radością zapowiedź, iż klub sejmowy 
zrzuci pęta, jakie przez należenie do komitetu 
centralnego sam sobie dobrowolnie nałożył, 
Oczekiwały, że po tej pierwszej „zbrodni“, po- 
pełnionej przez ten klub, nastąpią dalsze, które 
Jeszcze większe oburzenie wywołają wśród kon- 
Serwatystów z przekonania a już największe 
wśród ich sługnsów hez przekonania. d 

I zdaje się, że ta nadzieja nie zawiedzie. 
Oto na 22 b. m. sprosił klub demokratyczny d0 

wowa walny zjazd posłów i mężów zaufania 
z całego kraju- -i zjazdowi temu ma przedło- 
Żyć projekt programu stronnictwa, sprawę no- 
Wej jego organizacyi, wreszcie kwestyę poro- 
Zumienia z innemi stronnictwami, stojącemi na 
grancie demokracyi narodowej. Przypuszczamy, 
że owa pierwotna zbrodnia - wystąpienie z Ko- 
mitetu centralnego — będzie sankcyonowana 
Przy sposobności uchwalenia programu, boć oczy- 
wiście program, o ile nie ma być tylko "ag 
ycznem wynnrzeniem pewnych zasad Czy UCZUĆ, 
musi zająć stanowisko w obec tej ważnej sprawy 
aktnalnej. W ten sposób zbrodniczość stronni- 
ctwa poteguje się. Nie tylko zrywa z jedynie 
_ Zbawczą organizacyą wyborczą, która dla celów 
Dartyjnych i kastowych nadużywa haseł naro- 


owych, — ale ośmiela się mieć własny pro- 
am i ten program odpowiednio do znaków 
asu i oja krajowych stosunków pize- 
wać bardziej ma lewa, — ale wychodzi ze 
ego dotychczasowego odosobnienia i szuka 
Zetknięcia z krajem i po tem zetknięciu prze- 
prowadza własną organizacyę, która oczywi- 
Ście musi być w pierwszym rzędzie organizacyą 
Wyborczą —- a wreszcie. 0 „zgrozo: stara SIę 
| tagi i dcieniami narodowej 
© porozumienie z innemi 0 savt KiS 
demokracyi w tym kraju.; Ze zaś z WSZYS 4 
Gw klub sejmowy był 
emokratycznych obozów ÓW MERT 
Najnmiarkowańszy, był nie tyle w SWycì r 
dach jak raczej w metodzie postępowania p td 
Wem skrzydłem narodowej demokracji, . ai 
Oczywiście owo zamierzone porozumienie 1 WSPO 
działanie odnosi się do stronnictw, bardzi 
dykalnych, Indowych, może nawet... b 
Socyalistów! Pae 
Co do tego ostatniego punktu, to oczywiście 
Ci, którzy chcą wmówić w opinię publiczną, że 
Nasza demokracya zawiera polityczny sojusz 
Z socyalistami i że ma „utonąć w socyalizmie* - 
Jak się wyraził jeden z pseudo-postępowych 
4 wysługujących się konserwatyzmowi dzienni- 
ów, - wiedzą doskonale, że głoszą nieprawdę. 
O stosunku do socyalistów jeszcze w toku na- 
szych uwag będziemy mówili, — obecnie powra- 
tamy do owych trzech zbrodni, jakie demokra 
| Cya nasza na zjeździe środowym popełnić za- 
Mierza, i do powodów, dla których wyrażamy 


e r 


Fr. Bawita-Gateroński. 


TRZEJ KRÓLOWIE. 


FANTAZYA 
na temat dramatów dziejowych. 


(Ciąg dalszy). 
Zofia przerwała to milczenie. 
— Myślisz może, że stamtąd eoś wziąć mo- 
ha v 

Szczęsny żachnął się gorączkowo. 

— Nigdy! — zawołał. 

Pomyślał chwilkę, oczy ręką zakrywszy. 

— Nigdy! Nigdy! — powtórzył. Wstręt mię 
garnia na samą myśl o tem... jak mogłaś 
rzypuścić... 

Zotia wtrąciła nieśmiało: 

Wszyscy... $ 
Szczęsny przerwał jej: 
Mogłem sie łudzić, ale... 
= Nie dokończył. Widać wszakże było, że myśl 

t niepokoiła go mocno, bo znowu w zamyśle- 
ia utonął. 

Zofia siedziała milcząco. Po chwili dopiero 

ezwała się: 

= — Cóż myślisz robić? 
a. — Nie wiem. W dodatku wszakże dręczy 
Mię choroba Rudnickiego. 

- Nie widziałam go od kilku dni — może 
hig pogorszyło? 

a Birtecki mówił. że coraz gorzej... 
by go do domu odesłać... 

_],, CÓŻ jest właściwie? Zawsze to samo? Me- 

_ cholia > 


s 


Trze- 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać franco do Administracyi „Ñ. Reformy“ w Krakowie, — Listów niefrankowanych 


Rękopisów nadsyłanych kedakcya nie zwraca. 
: „N. Reforma ul. Jagiellońska 10. 
r 41, Administracyi 401. 


| ze skutkiem. 


życzenie, ażeby je popełniła dobrze, gruntownie. 


/ Przed dwunastn mniej więcej laty demokra 
cya polska w tym kraju zerwała się była kę 
samodzielnej akcyi politycznej, do organizacy! 
jako stronnictwo, do sformułowania programu. 
Stało się to na wiecu miast i miasteczek. (zy: 
było dobrze, że organizacyę stronnictwa opartoj 
o wiec miejski, że przez to zatarła się do pe- 
wnego stopnia jej cecha krajowa, a wystąpiła 
na jaw zbyt wybitnie cecha jednego stanu, je- 
dnej kuryi wyborczej, jednej grupy interesów = 
o tem mogą być różne zdania, tak jak i wów- 
czas, przed zwołaniem wiecn, w łonie samego 
stronnictwa demokratycznego była w tym przed- 
miocie znaczna różnica zapatrywań. ń 
rogram wiecu Z T. 1889 i uastępna odezwa 
wyborcza przy wyborach do Rady państwa w r. 
1891 -— były podstawą Aziałania sejmowego 
klubu lewicy. Wszakże już po wyborach do 
Sejmu w r. 1895 przekonano się, że ten Ta 
oram nie wystarcza, że rozwój stosnnków spo- 
łecznych i politycznych zaczyna go wyprzedzać, 
że zwłaszcza silnie „budzący się ruch ludowy 
stawia dawne stronnictwa wobec nowych zadań. 
s więc też zaraz po ówczesnych wyborach klub 
ps postanowił zmienić swą nazwę na „klub 
demokratyczny polski“, wziąć w swe ręce spra- 
wą sejmowej reformy „wyborczej, Z zasiadają- 
cymi w Sejmie posłami ludowymi wejść w jak 
najściślejsze stosunki, w całem swem działaniu 
posunąć się więcej na lewo. ) : 
Dyskusya nad temi wnioskami w klubie le- 
wicy stała się początkiem przesilenia w łonie 
samego klubu. Wnioski uchwalono, stosunki z 
posłami włościańskimi zacieśniono — ale w dal- 
szem działaniu po myśli tych uchwał, a zwła- 
szcza przy układaniu projektu reformy wybor- 
czej okazała się poważna różnica zapatrywań 
pomiędzy znaczną większością klubu a kilkoma 
jego członkami, dla których projektowana re- 
forma była zbyt radykalna, a którzy zawsze 
tworzyli w klnbie prawe skrzydło i byli mu 
przeszkodą w każdej Śmielszej akcyi. W roku 
1898 członkowie ci wystąpili z klubu, który li- 
czebmie poniósł na tem stratę, ale co do swej 
jednolitości niewątpliwie zyskał. © | 
Odtąd już nie mogło być dla nikogo wątpli- 
wem, że sejmowy klub demokratyczny posunąć: 
się musi znacznie więcej na lewo. To, co się 


obecnie dzieje, nie powinno- być dla nikogo nie-|- 


spodzianką. Droga umiarkowania, posunięta do 
ostatecznych granie; droga kompromisów z kon 
serwatyzmem, umiejącym zawsze wodę na swój 
młyn sprowadzić; hasło „wspólnej pracy“, 
wśród której zawsze demokracyę majoryzowano, 
a dla której demokracya zaniechała walki 
z grzecznemi, ale zawsze jej wrogiemi stron- 
uictwami konserwatywnemi -— stała się nadal 
niemożliwą. Już nietylko interes demokracyi 
jako stronnictwa, interes kraju wymaga, aby 
tę drogę porzucić. Ordynacya wyborcza nadała 
konserwatywnym żywiołom kolosalną  przewa- 
gę — umiarkowane „postępowanie demokracyi 
tę przewagę wzmacniało i utrwalało. „Pewna, że 
rządy w ręku swem zawsze zatrzymać potrafi — 
silna poparciem rządu, a spokojna 0 to, iż stron- 
nictwo demokratyczne, łudząc się pozorami 

spólnej pracy, nie wejdzie na drogę polity- 
wape alki — konserwa rosła w butę i czuła 
cznej W chwładną. A skutki jej rządów odczu- 
się wsze szpiku kości. Odezuwa je w po- 
wa kraj aż do szp icznej, politycznej 

niemocy. ekonomicznej, p ycznej, 
wszechnej U t m marazmie, jaki ogarnął na- 
społecznej, w iY ne. w zaniedbaniu najżywo- 
sze życie publicz ` kraju zarówno w Wiedniu, 
tniejszych interesów J 


a 1 ywolnem tem- 
say. i dcznwa je w Po ; 
dy PRA plz powolniejszem tempie 


ie oświaty i w jeszcze Povi idm nie 
mó KRZEW A I jeżeliby te niczom n 


— Sumienie... szepnął Szczęsny. 
Zofia nie dosłyszała. 


ar Co? . . . 
-- Nie wiem... Nie widziałem "m" 
kilku. Sądzę jednak, że Birtecki coś skrywa. -- 
Zdaje h > Rudnicki dostał spokojnego 
obłędu... 


Zrobiło to silne 


wrażenie na Zofię. 


— Co ty mówisz? — krzyknęła or 
W idoli tych było EP tyle niepo 


koju, że Szczęsny przeraz! 
- Zdaje się jednak — | 
co, — że ty masz SłusZznoBć, 
lia... Birtecki pilnuje g0::- 
-- Wiesz, to byłoby straszne... 
tych zmartwień jeszcze jedno... . że powie- 
Powiedziawszy to, zdało SIę JEJ; akcentem. 
działa za wiele, nie kowe i 
Starała się ten akcent złagodzić. Y lici 
Wszystko zakończy SIĘ dobrze... T 
ja mam przeczucia.. one nigdy po może 
Jeszcze się wszystko W kraju s: i żę Tau- 
ku lepszemu... Wiesz przecie, Że > o e 
rydy był zawsze życzliwy dla |< /pospo- 
Hrabia Pannin był przyjacielem 4 rości 
litej, a ks. Repnin niepozwolił. za byś ty 
waszej stała się jaka krzywda... U*Y qP na 
tylko chciał korzystać z tego... Nie tw „winno 
tronie polskim, na zamku warszawskim dzi p 
być twoje miejsce, tam gdzie teraz SI l- 
lalka francuska, znienawidzona i gwałcąca W 
ności Rzeczypospolitej... A 
Mówiła półgłosem, szeptem prawie, 
się słowom swoim nadać charakter głebo 
wiary i szczerości. 
Szczęsny nie odzywał się wcale. 


rzekł uspokajają- 
to — melancho- 


do rozmai- 


starając 
kiej 


NOWA 


REFORMA 


omamen e z 


ograniczone. nawet obawą o możliwą utratę 
swego stanowiska nie krępowane rządy konser- 
watystów dalej trwać miały -- niemoc kraju 
postępowałaby w takiej progresyi, iż środkami 
zwyczajnemi jnżby go z niej wyrwać nie mo- 
imna. 

Demokracya nie może, nie powinna dłużej 
dźwigać odpowiedzialnošėi za ten stan rzeczy, 
ani swojem postępowaniem go przedłużać. — - 
Walka staje się obowiązkiem. Ze tak jest, 
że sejmowy klub demokratyczny konieczność 
tej walki już zrozumiał P- to odczuł wybornie 
sędziwy przywódca konserwatystów, gdy na po- 
siedzeniu współnem sejmowego i wiedeńskiego 
Koła polskiego powiedział do mowcy demokra- 
tycznego: „Das Tisehtuch ist zerrissen“. 

Ale walka sama nie starczy za program, ani 
go nie wyczerpuje. O dodatniej jego stronie— 
w następnym artykule. 
+œ. 


a y a 
Wiedeń rozbawiony. 
(Kor. N. Reformy). 
Wiedeń, 19 sierpnia. 

Już czwarty dzień z rzędu bawi się Wiedeń 
i wypija oceany piwa. We czwartek zaczęto 
już za dnia włóczyć się po alicach i „Ringach*, 
aby przypatrzyć się przygotowaniom do deko- 
racyj, a do późnej nocy przyglądano się mniej 
lub więcej udatnym próbom oświetlenia elektry- 
cznego, które następnego wieczoru miało wy- 
stąpić w pełnej okazałości. Naturalnie była 
to niesłychanie pożądana dla Wiedeńczyka spo- 
sobność do odbycia nadzwyczajnego posiedzenia 
w knajpie i wypiciu kilkunastu „krygli* piwa 
ponad zwykły etat. W piątek. jako w przed- 
dzień 70 rocznicy urodzin cesarza, trzeba było 
znowu chodzić i doglądać, jak przedstawia się 
„Fahnenschmuck*, o ile postąpiła deko- 
racya miasta i czy wszystko już gotowe do 
wieczornej iluminacyi. To dało „przeciętnemu“ 
Wiedeńczykowi sposobność do odbycia, już za 
dnia, znowu jednej nadzwyczajnej sesyi w ka- 
wiarni, lub restauracyi, bo przecież musi wy- 
gadać się — wobec znajomych lub nieznajomych, 
bo to dla niego rzecz obojętna — 0 ile roboty 
w mieście wykończono i co jeszcze poprawićby 
ależało. 

Bawiąc w Wiedniu w przejeździe. wybrałem 
się na obiad do Leidingera, spodziewając się, 
że tam kogoś ze znajomych zastanę. Jakiś 
„Ur-Weaner* siedzący sam jeden przy stole, 
nie dał mi się jednak dobrze „rozglądnąć po 
sali i gwałtem prawie posadził mnie obok 
siebie. kw a 

— Ale siadaj pan — mówił, jakgdyby mnie 
znał od niemowlęcia i czekał tylko na mnie - 
tam nigdzie nie ma miejsca; tutaj będzie nam 
wygodnie we dwóch. > 

Jak się też, na spółkę z dwoma kelnerami, 
zabrał do mnie, pozbyłem Się na poczekaniu 
kapelusza i laski i ujrzałem się w towarzystwie 
jowialnego Wiedeńczyka. Zaledwo zdołałem 
sobie obiad zamówić, rozpoczął mój sąsiad 02y- 
wioną ze mną rozmowę, której lwią część je- 
dnak spożytkował dla swej osoby, bo mówił tak 
gęsto, że ledwie, od czasu do czasu, mogłem 


słowo jakieś wetknąć. 


— A widziałeś pan obelisk przed Burgiem ? 
Co? Nie? A niechże pan zaraz po obiedzie 
idzie; to niedaleko. A oświetlenie Haasego ? 


Także nie? No, toś pan chyba dopiero do Wie- 
dnia przyjechał. Dobrześ pan zrobił, bo czegoś 
podobnego nie zobaczysz pan więcej. 
iluminacya jubileuszowa! A jak pan sądzi, czy 
też będzie pogoda, bo gdyby był deszcz, toby 
szkoda była „enorm*, 


Niczem 


U tia cić nęła. 5 

s | wrócić tylko, Najjaśniejszy Panie, 
i usiąść na tem miejscu, które się tobie należy... 

Birtecki wszedł i zaprosił na wieczerzę. 

Szczęsny powstał, ale twarz mu się nie roz- 
chmurzyła ani na chwilę. podał milcząco ramię 
Zotii i powolnym krokiem ku drzwiom salonu 
ruszył. Zofia, pochylona na ramieniu. szeptała 
do ucha pochlebnie: 

_— Trzeba wrócić, mój królu —- zawrzeć so- 
jusz z Najjaśniejszą cesarzową Katarzyną; na 
czele jej wojska wkroczyć wraz ze szlachtą 
do Warszawy, detronizować tego znienawidzo- 
nego papincika... Ë ' 

—- To wygląda na marzenie.. - wtrącił. 

- Może stać się rzeczywistością. Wojska 
rosyjskie posadzą ciebie na tronie, a w kraju 
zapanuje wolność, porządek i spokój.. Trzeba 
korzystać z politycznej przyjaźni potężnej al- 
jantki. N - 

Szczęsny uśmiechnął się półuśmiechem nie- 
dowierzenia. i 

— (0. moja królowo! — rzekł szeptem i to- 


nem żartobliwym. 


Stanęli właśnie na progu sali jadalnej. 

Szezęsny wysunął ramię, ujął rękę Zofii — 
i z galanteryą, ostentacyjną nieco , pocałował. 

— Niewierzysz że to stać Się może ? — spy- 


tała. 


— Nie wierzę. i 
- Wszystko od ciebie zależy.. korona jest 
do wzięcia.. Schyl się po nią, mon Félix... 


M. 


Rudnicki, dawny brygadyer kontederacyi Tar- 
gowickiej, dostał istotnie obłędu. Nie skrywano 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
pismem (petit) za pierwszy raz 20 
60 h 
ozne po ! kor. od wiersza, — 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za 
100 egz. dla miejscowych prenum. 


I na ten temat rozgadał się tak długo, do- 
kładnie i obszernie, że pozazdrościłby mu tego 
talentu niejeden z reporterskich „Schmoków* 
wiedeńskich. 

Rzeczywiście niebezpieczeństwo deszczu zwię 
kszyło się po południu, a koło 6 godziny puścił 
się deszcz wcale obfity. W jednej chwili wy- 
pełniły się po brzegi wszystkie restauracye 
i kawiarnie rozproszonymi Wiedeńczykami, któ- 
rzy wraz z żonami i dziećmi już zaczęli krążyć 
po mieście, widocznie z obawy, aby zmierzch 
hie zaskoczył ich tego dnia wyjątkowo weze- 
śniejszy. Więc rozmyślaniom meteorologicznym, 
przeplatanym pilznerem i szwechatem, nie było 
końca. (Gdy deszcz przestał padać, wstąpiłem 
do hotelu i zażądałem od portyera, aby mi ka- 
zał przynieść z mojego numeru parasol a od- 
nieść laskę. 

— Jak to? zapytał, — Czyż pan sądzi, 
że deszcz jeszcze padać będzie? Ależ to niepo- 
dobna; to byłoby okropne... 

I zrozpaczony portyer miał rzeczywiście taką 
minę, jakgdyby losy iluminacyi zależały od tego. 
czy ja zamienię laskę lub parasol, lub czy od 
tego złowieszczego zamiaru odstąpię. 

Więc nie chcąc zwiększać grozy położenia, 
odstąpiłem od mego żądania. czem ogroniną 
sprawiłem przyjemność portyerowi i całemu jego 
otoczeniu. Rzeczywiście deszcz nie padał wię- 
cej i setki tysięcy ludu znalazło się w jednej 
chwili na ulicach i placach. Policya starała się 
utrzymać porządek, wskazując kierunki, w ja- 
kich płynąć ma fala tam i nazad. Niełatwa to 
jednak rzecz A tłumom, choćby się 
nawet.było policydftem. Przed burgiem pano- 
wał tłok taki, że kobiety mdlały, pogotowie ra- 
tunkowe nawet dotrzeć nie mogło do miejsca 
wypadków. Na główne ulice dostać się było 
niepodobieństwem, bez narażenia się, w naj- 
lepszym razie na zgniecenie żeber lub oberwa- 
nie surduta. 

Najefektowniej wypadło oświetlenie ratusza 
różnokolorowemi lampkami elektrycznemi. Go- 
tyk budowy nadawał się znakomicie do wyzy- 
skania efektu. Z pewnej odległości, na ciemnem 
tle nieba, znikały kontury kamiennej budowli. 
a tysiące światełek zdawały się unosić w prze- 
stworzu. Oświetlenie to ratusza kosztowało po- 
dobno 25.000 koron. 

Nie mniej imponująco i okazale wypadła ilu- 
minacya większych gmachów i zakładów, mię- 
dzy niemi zaś Siemensa i Halskego. 

Całą Ringstrasse, pomimo jej olbrzymiej sze- 
rokości, wypełniały, już od siódmej aż do je; 
denastej w nocy takie tłamy publiczności. że 
z wielkim wysiłkiem przecisnąć się było można. 
Jedni odchodzili, dradzy przybywali. — Krzyk, 
pisk, wrzawa, śmiechy, rozmowy... Po restaura- 
cyach rozgrywały się istne walki o „krygiel* 
piwa. Koło północy dopiero mogłem przedrzeć 
się do mojego hotelu na Herrengasse, ale 
„Wiedeń* bawił się i krzepił, tego dnia, lub 
raczej tej nocy, jak mi opowiadauo, do rana. 
Wszystkie restauracye i kawiarnie otwarte 
były do 2-iej w nocy, aby snać ktoś, nie do- 
piwszy swej miary, nie był przez „vis major* 
zmuszony leźć pod pierzynę. 

Sam dzień urodzin cesarskich był właściwie 
miejscowem świętem. Miasto było „udekorowa- 
ne*, długie flagi czarno-żółte zwieszały się ze 
wszystkich okien. Poszedłem do kościoła Św. 
Szczepana umyślnie wcześniej, aby przypatrzeć 
się pochodowi dygnitarzy dworskich i rządo- 
wych. We wspaniałej, gotyckiej świątyni panu- 
ją, z powodu wprawienia witraży we wszyst- 


kie prawie okna, egipskie niemal ciemności; to |j 


też przy tego rodzaju uroczystościach jak wczo- 
rajsza, już z samej potrzeby kościół musi za 
dnia rzęsiście świecami i płomieniami być o- 


tego przed Szezęsnym, tylko Birtecki wszelkich 
starań dokładał, ażeby obaj dygnitarze nigdy 
się ze sobą nie zeszli. Myślano o tem, ażeby 
go co rychlej do Polski wyprawić. ale brak 
pieniędzy na przeszkodzie stawał. W _ oczeki- 
waniu tej chwili brygadyer wałęsał się po mie- 
ście, a że nikomu nic złego nie robił, tylko 
chodził zamyślony i ponury. sam ze sobą roz- 
mawiając, zostawiono go tedy w spokoju. 
Wkrótce stał się jedną z najpopalarniejszych 
postaci w mieście i chodził zawsze w otocze- 
niu pauprów i ciekawych tłumów. przysłuchu- 
jących się monologom brygadyera. 

Cały dzień przesiadywał w izbie zamkniętej, 
o oknach szczelnie zasłoniętych, jakby się słońca 
lękał, a wieczorem wymykał się na miasto. —. 
Ulubionym miejscem jego wycieczek było mu- 
rowane pobrzeże nad Łabą, w porcie gdzie za- 
trzymywały się okręty zagraniczne. 

Wyniosła jego postać zwracała mimowolnie 
uwagę tłumów, tak bardzo od niego odmien- 
nych. 'W wyszarzanym. spłowiałym i zużytym 
kontuszu, przy karabeli, starym słuckim pasem 
podpasany, w ogromnej pąsowej konfederatce 
przechadzał się po ulicach Hamburga, jak czło- 
wiek z innego zupełnie świata. Chodził powol- 
nym krokiem, zamyślony, z ręką na karabeli, 
a za nim czereda pauprów biegła, wołając: 

— Rex... rex.. 

Brygadyer głowy nawet nie podniósł ażeby 
spojrzeć na pauprów i sławetnych mieszczan 
wielkiego miasta, patrzących na niego z uśmie- 
chem pobłażliwości i politowania. Miał ulubio- 
ną swoją kamienną ławeczkę pod lipą, siadał 


tu i zamyślony siedział. Na pobrzeżn panowała | odpowiedzi czekał. 


prawie zupełna ciemność, -- tylko obok przy- 


„od wiersza za każdy raz, — Nekrologia pe 30 


- | drzew pobrzeża, 


Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem 
h., za każdy następny raz po 10 h. — Nadesłane po 
h. od wiersza. — Głosy publi- 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze 
cenę 2 kor. ad 160 egz. dla zamiejscowych, a | kor. od 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym 


świetlony. Przeciągnął tedy przed memi oczyma 
cały pochód „dygnitarski” szpalerem, utworzo- 
nym przez wojsko od wielkich drzwi, do wiel- 
kiego ołtarza. Polscy ministrowie byli obaj. Go- 
łuchowski, którego kilka lat nie widziałem, po- 
starzał się znacznie; prawie zupełnie siwy. — 
Właściwym sobie. elastycznym krokiem przesu- 
nął się Piętak w mundurze urzędowym. Prezy- 
dent Koerber, niskiego wzrostu, szczupły męż- 
czyzna, bez wyrazistszych rysów twarzy, szedł 
na czele gabinetu. 

„Morituri te salutant — pomyśla- 
łem sobie. ważąc znikomość austryackich gabi- 
netów. 

Z wielkim splendorem wystąpiła wiedeńska 
rada miejska. Poprzedzona służbą w sutej li- 
beryi, wkroczyła w szpaler z Iuegerem na 
częle. Burmistrz i prezydyum z łańcuchami 
Li na piersiach, -— wszyscy radni wa fra- 

ach. 

Po południu rozpoczęła się istna wędrówka 
na Prater. Szczęśliwi tylko wybrańcy losu do- 
stawali się do tranwajów, — tłumy spieszyły 
pieszo. „Wurstelprater* przepełniony; śmiechy, 
nawoływania, umizgi.. Naturalnie ogródki i ka- 
wlarnie w oblężeniu. Do „Wenedig in Wien“ 
wpuszczano tego dnia po zniżonych cenach. — 
Najmniej 10.000 ludzi zaroiło się tutaj przy 
wspanialszem jeszcze, niż zwykle, oświetleniu 
elektrycznem. Zwykłe korso „coriandoli* oży- 
wione było niesłychanie; w teatrze „Varieté“ 
aż 2 przedstawienia, jedno o pół do 8, drugie 
0 11. Dawano operetke „Die Schoene von New- 
York“. Cały urok operetki polegał na kosztownej 
wystawie i powiewnych kostyumach damskich. 
Najbardziej przypadł publiczności do gustu walc, 
gwizdany przez jednego z artystów. 

„, Godzina 12 w nocy, cały Prater i „Wene- 
aig“ wciąż jeszcze roją się od tłumów publi- 
czności; ludzie ani myślą iść spać, bo znowu 
Jutro święto, nawet już kościelne. Dopiero koło 
godziny 1, jakby na jedno, dane hasło. wszyscy 
naraz ruszyli w droge, dzięki czemu o zdoby- 
ciu miejsca w tramwaju marzyć mogli tylko 
silniejsi w pięści, — doróżki wszystkie w oka 
mgnieniu rozchwytano. Nie było innej rady, — 
zrobiłem to, co tysiące innych: poszedłem do 
domu „per pedes“. Tłum mężczyzn, rozbawio- 


nych kobiet, dzieci, niosących na tyczkach 0-4 


świetlone lampiony — wszystko to potrącało i 
śmiało się, rozprawiało na temat, że „tak pię- 
knie, jak dzisiaj, jeszcze nigdy nie było. — 
A przecież dzisiaj znowu dziesiątki tysięcy lu- 
dzi popłyną do tegosamego Prateru i znowu 
wmawiać będą w siebie, że takiej zabawy „je- 
szcze nigdy" nie było. me 

Może być, że tutaj ludziskom lepiej sie po- 
wodzi, niż u nas, chociaż i nędzy tntaj nie 
brak, a stan średni podupadł znacznie. Ale to 
pewne, że animuszu i szczerej wesołości więcej 
w Wiedniu, niż w Berlinie, lub któremkolwiek 
Rt mieście niemieckiem. 

„Der Weaner geht nit UND tam“ i 
sobie tutejszy filister nawet wtedy, gdy E 
że już na prawdę „geht unta“... M. K. 
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Zamknięcie rachunków fanduszów 
krajowych na rok 1898, 


| Lwów, 19 sierpnia. 
„Wydział krajowy rozesłał w tych dniach osta- 
tnie zamknięcie rachunków. Wypadło ono po- 
inyślniej, aniżeli Przypuszczano w czasie wio- 


oai na dwóch przeciwnych stronach 
e dwie latarnie na wysokich, zagiętych 
PIEDY łakowato słupach. Trochę brudnego 
A NODE światła padało z okien sąsiednich 
LOMÓW, z magazynów sławetnych mieszkańców, 
a zresztą półciemność królowała niepodzielnie. 
4 portu, od okrętów gwar dolatywał pijanych 
majtków, a pośród nieregularnie rozsadzonych 

„pobr. przesunął się czarny wóz tra- 
garza lub jakaś postać, spiesząca do domu. — 
Kilku ciekawych pauprów otaczało siedzącego 
na ławeczce brygadyera, z głową pochyloną. 
Niekiedy podnosił ją do góry gorączkowym ru- 
chem, zrywał się z siedzenia, pędził wielkiemi 
krokami do baryery żelaznej, okalającej pobrze- 
że i zatrzymywał się przy niej. Z głową wy- 
suniętą naprzód, z wyiskrzonem okiem w cie- 
mności, nad wodą wiszącą, wpatrzony, z ręką 
na karabeli, zdawało się że pragnął złamać ba- 
ryerę, przeskoczyć i w tej ciemności, jaką miał 
przed oczyma, zniknąć, rozpłynąć się. 

, Gromadka pauprów biegła za nim, śmiejąc 
ES potrącając się wzajemnie. l 

Rudnicki piersi natężył, nerw i 
p ruchem skoniedoritki EN ppe ea 
a Sw l trzymając w ręku, trząsł nią w eie- 

— Hej! hej! hej! 
ku latarkom okręto 
tam kogo z Polski, z Gdańska — hej! 

Głos jego silny, w którym rozpacz dźwię- 
czała, rozlegał się daleko nad wodą, a Radni- 
cki stał milczący, nieruchomy, z wyciągniętą 
ręką. trzymającą konfederatkę i zdawało się 
(C. d. =.) 
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— wołał donośnym głosem, 
wym zwrócony — nie ma 
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Nr. 189. 


NOWA REFORMA. 


syę budżetową a z niąi Sejm prawdopodobnym 
niedoborem za r. 1899 w kwocie około 200.000 
złr, nie wzięto jednak w rachubę wyższych 
dochodów. Faktyczny zaś wynik jest taki, że 
fundusz krajowy wprawdzie, po raz pierwszy 
po sześciu latach zwyżkowych, ma niedobór, — 
ale niedobór ten jest znacznie niższy od tego. 
jakim Sejm straszono, wynosi bowiem tylko 
43.265 złr. 

Z zamknięcia, dającego dokładny obraz finan- 
sowej gospodarki kraju, podajemy ważniejsze 
szczegóły, zwracając przytem uwagę, że zam- 
knięcie to jest jeszcze sporządzone w dawnej 
walucie austryackiej, — w niej bowiem i budżet 
na rok 1899 był uchwalony. Od roku 1900 po- 
cząwszy, już i budżet i zamknięcia będą w wa- 
lucie koronowej. 

Wydatki, -uchwalone w budżecie na r. 1899, 
wynosiły 9,685.706 złr., wynik rzeczywisty zaś 
był 10.109.364 złr, zatem większy od budżetu 
o 423.658. Dochody preliminowano na 9,686.296 
złr. rzeczywiście zaś wpłynęło 10,066.0599 złr., 
zatem więcej o 379.803 złr. Przewyżka zaś wy- 
datków nad dochodami, czyli rzeczywisty nie- 
dobór roku 1899 wynosi 43.265 złr. — i ta 
kwota została pokryta tymczasowo z funduszu 
uposażenia kasy krajowej, jako zaliczka, i bę- 
dzie funduszowi temu z budżetu na rok 1901 
zwrócona. 3 

W poszczególnych rubrykach przedstawia 
zamknięcie następujące cyfry: 

Koszta reprezentacyi kraju 110.311 złr. (cen- 
ty opuszczamy) — o 2.655 więcej niż prelimi- 
nowano. Koszta zarządu 334.569 złr. (0 924 
mniej) —- Koszta leczenia ubogich chorych 
1,190.362 złr. (o 195.362 więcej) koszta 
szczepienia 77.612 złr. (o 643 więcej) — wy- 
datki sanitarne 35.109 złr. (o 5.090 mniej). 
Wielka różnica w kosztach leczenia powstała 
nie tylko ze zwykłego, naturalnego wzrostu 
tych wydatków — ale też i ze znacznych za- 
liczek (62.857 złr.) danych szpitalom prowin- 
cyonalnym na budowę lub rekonstrnkcyę bu- 
dynków, tudzież w skutek otwarcia nowego 
szpitala w Husiatynie. 

Na zasiłki dla zakładów dobroczynności wy- 

dano 26.524 złr. — zgodnie z budżetem. Na 
cele wykształcenia i oświaty 3,038.735 złr. 
o 127.253 złr. więcej, niż preliminowano -- na 
co wpłynął głównie większy o 162.773 złr. 
wydatek na szkoły ludowe-- wobec mniej- 
szego 0 33.868 złr. wydatku na fundusz eme- 
rytalny nauczycieli ludowych i inne drobne ró- 
żnice. Na utrzymanie pomników historycznych 
wydano +5.400 złr. (0 1981 złr. więcej, zamek 
w Olesku), Kwaterunkowe żandarmeryi 247.758 
złr. (0 11.556 złr. więcej). Wydatki na komu- 
nikacye 1,688.512 złr. (0 32.559 złr. więcej). 
a mianowicie na drogi 1.244.172 złr. (0 28.760 
złr, więcej) — na koleje 443.339 złr. (o 3799 
więcej). Na dotacye dla zakładów krajowych 
(szpitali krajowych we Lwowie, Krakowie i Kul- 
parkowie) 44.624 złr. (0 6377 złr. więcej). 

Na szupaśnictwo 22.265 złr. (0 3734 złr. 
mniej). Budowy wodne i melioracye 584.420 
złr. (o 1206 złr. mniej). Umorzenie pożyczek 
1,466.729 złr. (o 1408 złr. mniej). Na cele rol- 
nictwa i górnictwa wydano 640.585 złr. — (0 
3848 złr. więcej). Na podniesienie rękodzielni- 
ctwa i przemysłn 211.373 złr. (0 13.381 złr. 
mniej} Wreszcie rozmaite wydatki 344.439 złr. 
(o 67.167 złr. więcej). Teń większy wydatek 
spowodowany jest zakupnem gruntu pod budo- 
wę nowego skrzydła gmachu sejmowego, co u- 
chwałą Sejmu z rokn 1900 jest zatwierdzone, 
ale w budżecie na r. 1899 znaleźć się jeszcze 
nie mogło — tworzy przeto przekroczenie. 

Pozycyj dochodów szczegółowo przechodzić 
nie będziemy, — a podamy tylko najważniej- 
sze. Dochody z dróg krajowych przyniosły złr. 
309.296 złr. (o 31.362 złr. więcej) — dochód 
z opłat konsumcyjnych 829.081 złr. (o 19.081 
złr. więcej) — nadwyżki dochodów od zakła- 
dów dotowanych 75.510 złr. (o 43.189 złr. wię- 
cej) wreszcie najważniejsza rubryka: dochód z 
dodatków do podatków 10.066.098 złr. (0 złr. 
386.155 złr. więcej). -- Tylko ten wyższy do- 
chód z dodatków, będący wynikiem ostrożnego 
preliminowania, umożliwił pokrycie znacznie 
wyższych od preliminarza wydatków, pozosta- 
wiając tylko niedobór 43.265 złr. 

Całe zamknięcie robi dobre wrażenie, a 
posłowie zapewne z przyjemnością dowiedzą 
się, że niedobór jest o tyle mniejszy, niż za- 
powiadano, 


Wojna w Chinach. 


Stało się wreszcie to, czego tak gorąco cały 
świat pragnął — kolonia europejska, 
wraz z większością personalu po- 
selstw, została uratowaną. Doniosły 
już o tem telegramy sobotnie, w uzupełnieniu 
których podajemy następujące szczegóły: 

Do Londynu donoszą z Szangsziawan 
(Czaugkiawan), że 14 b. m. cesarz Kwang- 
sin, cesarzowa regentka Tsn-tsi, — oraz 
książę Tuan na czele wojsk, dowodzonych 
przez Lipinhenga, uciekli z Pekinu w kie- 
runku północnym. Z dalszych doniesień poka- 
zuje się, że dwór udał się do miasta Sian g- 
iu, będącego niegdyś stolicą Chin. a które le- 
ży w odległości 1000 kiłometrów od Pekinn, w 
prowincyi Szensi. — Iimdność zaś tego miasta 
składa się przeważnie z Tybetańczyków, Mon- 
gołów i Tatarów, między którymi jest wielu 
mahometan. Rzecz prosta, że wycofanie si 
wszelkich władz legalnych z Pekinn utrudni 
rokowania pokojowe, względnie rokowania 
zawieszenie broni, gdyby je nawet mocarstw 
miały zamiar rozpocząć. ; 

Że pierwotne doniesienia, jakoby wojska 
sprzymierzone nie napotkały na opór wojsk 
chińskich przy okupacyi Pekinu, były niedo- 
kładne, wynika z depeszy japońskiego generała 
Jamaguszi, jaką podaje „Politische Corr.“ 
Otóż w tej depeszy powiedziano, że wojska 
sprzymierzone (prawdopodobnie tylko .lapoń- 
czycy, Anglicy, Amerykanie i Rosyanie) do- 
tarły do Pekinu w nocy z 14 na 15 b. m. i na- 
tychmiast rozpoczęły gwałtowny atak na to 
miasto od strony wschodniej. Najprzód ostrze- 
liwano mury miejskie. Atak wykonany został 
na północ od kanału Tongatan przez woj- 
ska japońskie i rosyjskie; na południe od nich 
atakowały Pekin wojska angielskie i amery- 
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kańskie. W ciągu nocy Japończycy wysadzili 
w powietrze dwie bramy w mieście tatarskiem 
(północnem). Anglicy zaś z Amerykanami wtar- 
gnęli do miasta chińskiego przez bramę Czua. 
Wysłano natychmiast oddziały ku południowej 
części miasta tatarskiego, gdzie, jak wiadomo, 
znajdują się poselstwa zagraniczne i oswobo- 
dzono je natychmiast. 

Bliższych szczegółów o tem. kto dowodził 
wojskami sprzymierzonemi, jakie poniosły one 
straty i t. d. do tej chwili nie posiadamy. — 
Wyższość jednak wojsk. na sposób europejski 
wyćwiczonych, okazała się tym razem w Spo- 
sób niezaprzeczalny, gdyż kontyngenty, które 
oswobodziły kolonię cudzoziemską w Pekinie, 
liczyć mogły co najwyżej 12.000 ludzi, a w 
ciągu dni dziesięciu rozgromiły pięć do sześć 
razy silniejszą armię chińską, broniącą im przy- 
stępu do stolicy. 

Czy rzeczywiście Chińczycy cheą teraz za- 
wrzeć pokój — powinniśmy się o tem wkrótce 
się przekonać. Kto wie jednak, czy wycofanie 
się naczelnych władz chińskich z Pekinu nie 
jest rodzajem podobnego manewru, jaki zasto- 
sowali Rosyanie wobec wojsk Napoleona T. w 
roku 1812? Gdyby bowiem rozbiły się teraz 
rokowania pokojowe, to mocarstwom nie pozo- 
stałoby nic innego, jak, albo poprzestać na okn- 
pacyi wybrzeży chińskich, albo też zdecydować 
się na prowadzenie wojny w głębi kraju. Do 
tej drugiej zaś ewentualności zdaje się, iż nie 


przyjdzie przynajmniej ze strony Anglii i 
Ameryki. - Z Nowego Jorku donoszą do 


„Berliner Fageslattu"*, że tamtejsze sfery mia- 
rodajne są tego zdania, iż wprawdzie teraz przez 
uratowanie posłów najważniejszy moment w za- 
targu z Chinami został załatwiony, to jednak 
niektóre mocarstwa zatrzymają tak długo w 
Chinach swe siły wojskowe. dopóki kwestya 
wynagrodzenia pieniężnego i teryforyalnego, 
jakie mają od Chin otrzymać, nie zostanie za- 
łatwioną. Stany Zjednoczone jednak trzymać 
się będą swego pierwotnego programy i wy- 
stępować będą w obronie terytory- 
alnej i administracyjnej całości 
państwa chińskiego. Londyński zaś or- 
gan półurzędowy, „Westminster Gazette“, prze- 
mawia za łagodnem traktowauiem 
Chini ostrzega przeciw mięszaniu 
sięw wewnętrzne sprawy tego pań- 
stwa. „Daily Graphic* znów zapewnia. że 
wprawdzie przed wysłaniem wojsk do ('hin mo- 
carstwa nie porozumiewały się co do warun- 
ków pokojowych. jakie mā zostać ewmientual- 
nie postawione Chinom. w każdym razie poro- 
zumiały się one na tyle, że całość terytoryalna 
Chin i dalsze panowanie dynastyi obecnej będą 
zapewnione. 

Cesarz Wilhelm, uszczęśliwiony nominacyą 
feldmarszałka hr. Waldersee wodzem wojsk 
sprzymierzonych w Chinach, żegnał go na nro- 
czystem posłuchaniu w zamku Wilhelms- 
hóhe onegdaj i wręczył mu buławę marszał- 
kowską. Z mowy cesarza niemieckiego, jaką 
przy tej sposobności wygłosił, zasługują na 
uwagę szczególniej dwa ustępy. Pierwszy — 
w którym oświadczył, że nominacya ta nastą- 
piła z inicyatywy cara Mikołaja i drugi - 
gdzie rzekł dosłownie: „Kończę życzeniem, aby 
panu było danem spełnić zadanie. jakiekolwiek 
ono będzie, szybkie czy powolne, krwawe 
czy bezkrwawe, tak jak sobie tego życzyć 
będziesz, a jak tego pragniemy bez wyjątku 
my wszyscy, którzy powierzyliśmy panu nasze 
wojsko“, 

Jestto jnż znaczne obniżenie wojowniczego 
tonu w porównaniu z innemi mowami, jakie 
cesarz Wilhelm w ciągu ostatnich dwóch tygo- 
dni wygłaszał. Dalsze doświadczenia podczas 
kampanii chińskiej ton ten obniżą z pewno- 
ścią jeszcze więcej. 


Kronika parysk 
| paryska. 
(Koniec kawiarni „Procope'a”. 1689—1900. Od Vol- 
taire'a do Gambetty. Jeszcze o Szachu perskim. 
Panna Jane Misme. — lak szach jadł śniadanie. — Tro- 
chę o wystawie. — Niedobór i kłopoty p. Milleranda). 
[=| W powodzi tylu sensacyjnych wypadków 
prawie całkiem niepostrzeżenie nastąpiło zamknięcie 
kawiarni „Procopea*, która przez dwa przeszło stu- 
lecia należała do osobliwości Paryża, a teraz zni- 
knęła podohnie jak dawniej „Cafè de Buci“, „Pom- 
me de Pin“ i „Mouton Blanc“, gdzie przesiadywali 
Moliere, Boileau, Racine. Kawiarnię „Procope'a* za- 
łożył w r. 1689 Sycylianin Procope, który zapro- 
wadził pierwszy u siebie... lody! Paryżanie tłumnie 
dążyli do Procopea na lody, które oczywiście za- 
ezęły zaraz wyrabiać wszystkie inne, znaczniejsze 
kawiarnie. Konknrencyi tej nie potrzebował się już 
obawiać pomysłowy Sycylijczyk, w lokalu jego bo- 
wiem powstały tymczasem inne atrakcye pod po- 
stacią sławnych ludzi. Kawiarnia „Procope'a*, po- 
łożona tuż obok dawnej „Comódie Française“ (dzi- 
siejszy Odeon) stała się punktem zbornym pisarzy, 
którzy mieli jakiekolwiek związki z teatrem. Przy- 
chodził tn Voltaire i siedział często od jedenastej 
rano do północy, wypijając przez ten czas od dwu- 
dziestu do siedmdziesięciu filiżanek czarnej kawy! 
Nic dziwnego, że był zawsze niesłychanie podnie- 
cony i z towarzyszami swoimi wiódł ciągłe spory. 
które były prawdziwą ucztą dla słnchaczy. Podczas 
rewolucyi i cesarstwa, a następnie podczas restan- 
racyi kawiarni Proecope'a nieszczególnie się wiodło, 
ale póżniej w miarę wzrostu żywiołów republikań- 
skich i ona zaczęła się zaludniać, tylko charakter 
literacki zmieuiła na polityczny. Tutaj (iamhetta 
propagował swoje zasady, tutaj schodzili się ci. 
którzy po strasznym pogromie pod Sedanem stanęli 
na czele Francyi. I teraz po dwn przeszło wiekach 
istnienia podwoje kawiarni Procope'a na zawsze się 


zamknęły. 
Szach perski już tak dawno — przed sześcin 
dniami — odjechał, a Paryżanie mimo to jeszcze 


o nim nie zapomnieli. Ale bo też o tę pamięć dla 
niego, czy o nim, postarała się kobieta, panna Ja- 
ne Misme, która w piśmie „Fronde* pisała o sza- 
chu. W Paryżu mieszka stale książę Malkom-chan, 
emerytowany dyplomata, człowiek znpełnie europej- 
ski, bardzo bogaty, a zarazem wysoce wykształco- 
ny. Żona jego jest również kobietą na modłę enro- 
pejską. Otóż szach postanowił uczcić Małkom-chana 
w sposób wyjątkowy, a mianowicie przez osobiste 
odwiedziny. Cały pałac magnata perskiego w Neniłly 
pod Paryżem był wspaniałe udekorowany, a wszy- 
scy domownicy w nroczystym strojn czekali na 


przybycie dostojnej osoby władcy perskiego. Pan- 
nie Jane Misme, reporterce pisma „Fronde* udało 
się nakłonić księżnę Malkom do zaliczenia jej w po- 
czet domowników. Obecność kobiet wobec „króla 
królów*, naczelnika mahometan-szyitów, nie jest 
dozwoloną, wszyscy więc byli ciekawi. jak się szach 
zachowa na widok pani domu i panny Misme, Otóż 
szach kazał je sobie przedstawić, a nawet jadł 
z niemi śniadanie, gdy najwyżsi dygnitarze fran- 
enscy i perscy stać mnsieli opodal! I czyż to nie 
dosyć, ażeby sobie zipewnić w Paryżn sympatyę 
na kilkanaście dni ? 

Pewne koła paryskie zajmują się, jak to już raz 
pisałem, bardzo przykrą sprawą, a mianowicie nie- 
doborem. którym się skończy wystawa powszechna, 
Liczono na sprzedaż 65 milionów kart wstępn, a 
tymczasem już teraz można twierdzić, że liczba ta 
jest za wielką. Skutkiem tego bilety, które w majn 
sprzedawano po 75 ceentimów, dzisiaj spadły w ce- 
nie do 25 e! Posiadacze bonów poniosą znaczne 
straty, ale właścicielom restanracyj i rozmaitych 
przedsiębiorstw widowiskowych grozi wprost ban- 
kructwo. W nadziei wielkiego napływu publiczności 
zapłacili za miejsce na wystawie olbrzymie sumy. 
a teraz każdy dzień przynosi im coraz to większe 
zawody. ('ndzoziemców przybywa stosunkowo nie- 
wielu; przeważają wśród nich Niemcy, ale ei przy 
swojej oszczędności należą do „najgorszych“ gości. 
Z rozmaitych powodów nie dopisali Anylicy, a wia- 
domo, że oni w podróży nie krępnją się żadnemi 
względami na kieszeń., Tak więc p. Millerand, mi- 
nister Ý handlu, będzie mieć z wystawą dużo kło- 
potów. 


Artyści polscy na wystawie wszechświatowej 
w Paryżu. 


Jedyne w swoim rodzaju pismo, informujące nas 
o tem wszystkiem, co się tyczy Polaków we Fran- 
cyi, „Bulletin Polonais* wydawane w Paryżu, po- 
daje następujący dokładny spis artystów polskich, 
którzy wystąpili ze swemi pracami na wystawie 
wszechświatowej w oddziałach: rosyjskim , austrya- 
ceko-węgierskim i międzynarodowym. Oto ich lista: 

Jan ('hełmiński — „Vauchamps* (1814), Jan 
Rosen — „Gwardya honorowa“ (1814), „Kochanek 
z Hospenthal* (1797); Kazimierz Stabrowski 
„Cisza wiejska“, Tan Ciągliński — „Życie“. Woj: 
ciech (ierson -- „portret p. K.*, Kazimierz Masłow- 
ski — „Las“ i „Pochód Kazimierza“, Hirschen- 
berg - „Żyd wieczny tułacz*, Leopold (iórski — 
„Przypowieść o synu marnotrawnym*, Adam Ba- 
dowski - „Portret ks. arcybisknpa P.*, Antoni 
Austen - - „Widok na morze Ńródziemne z brze- 
gów Katalonii“, Stanisław Lenc -— „Portret.“ Ro- 
man Nzwojnicki -- „Portret“. 

Zygmunt Andrychiewicz „portret pani M.*, 
Wojciech Piechowski „Procesya*, Kazimierz 
Mordasewicz — „Portret hr. X.*, Przepiórski — 
„Studyum*, Karol Klopfer — „Los“, Józef Rapa. 
cki — „Poranek wiosenny“, Feliks Słupski -— „Por_ 
tret ks. Radziwiłła“, Ignacy Łopieński akwa- 
forta wedle obrazu J. Matejki „Bitwa pod Warną“. 
Zofia Stankiewiczówna „Krajobraz“, Wacław 
Pawliszak — „Strzelanie do gołębi“, Edmund Le- 
vy „Portret“. Henryk Piątkowski „Portret“. 
Henryk Weyssenhoff — „Snieg“, Ignacy Pieńkow- 
ski -— „Portret kohiecy*. Apolinary Kędzierski - 
„Praca*, Zdzisław Jasiński „Portret dra M., 
Marya Gażyczówna — „Polowanie na dzika*, Win- 
centy Trojanowski — witryna z seryą medali w zło- 
cie, srebrze i bronzie, Kazimierz Wasilkowski 
„Pragnienie“. Józef Pankiewicz - „Portret“, Kazi- 
mierz Alchimowicz — „Zapomniany wolny strzelec“, 
Józef Ryszkiewicz — „Ńmierć wiwandyerki*, Teo- 


dor Ryger — „Głowa Fauna“ (bronz), Kazimierz 
Markiewicz — „Las tajemniczy“, Franciszek Zmur- 
ko — „Gwiazda Betleemska*, Wojciech Gerson — 


„Kazimierz Odnowiciel*, Marya Gersonówna — 
ter Dolorosa“ (gips). 

Władysław Ciesielski „Portret, Mickiewicza”, 
Henryk Kossowski — „Portret“ (gips), Józef Me- 
hoffer -— „ŃŚpiewaczka*. Kazimierz Pochwalski 
dwa portrety, Feliks Myrbach -— dwie litografie, 
Feliks Jasiński —- trzy akwaforty, Pius Weloński 
„Prometeusz“ (statna z bronzn), Julian Fałat 
„Dojeżdżacze*, Myrton Michalski „Portret*, 
Wojciech Weiss — „Portret rodziców". Włodzi- 
mierz Tetmajer -- „Wielkanoc na wsi“, Jacek Mal- 
czewski „Sen“, „Melancholia“, „Błędne koło“ i 
„Studyam* (gwasz), Leon Wyczółkowski trzy 
portrety, Wojciech Kossak —- „Portret cesarza Wil- 
helma IT", Jan Stanisławski dwa widoczki, Olga 
Boznańska - dwa portrety, Teodor Talowski — 
12 fotografij z dekoracyj (architektura), Konstanty 
Laszczka figura z bronzu, Zygmunt Hendel 
fotografie z dekoracyj (architektura), Stanisław Wi- 
tkiewicz - „Mgła jesienna” i fotografie ze stylu 
zakopańskiego (architektura). Antoni Kozakiewicz 
„Daj chłopcu spokój!“ Aleksander Augnstynowicz— 
„Portret własny“, Piotr Stachiewicz — „Legenda 
o N. M. P.“ (tryptyk), Teodor Aksentowicz — por- 
tret własny i 2 pastele, Jan Matejko — „Zaślu- 
biny Kazimierza Jagiellończyka“ i Myrton Michal- 
ski -- dwa portrety kobiece. 

Nagrody, jakie sobie zdobyli, o których wspomio- 
lismy pokrótce dawniej, przedstawiają się w ten 
sposób: 

Medale złote: Mehoffer (za „Spiewaczkę*) i 
Myrton Michalski (za 2 portrety). 

Medale srebrne: Malczewski (za „Melancho- 
lię* i „Błędne koło“), Tetmajer (za „Wielkanoc na 
wsi“). » 

Medale bronzowe: Badowski (za portret ks, 
arcybiskupa P.), Gerson (za „Kazimierza Odnowi- 
cicla“), Hirschenberg (za „Żyda wiecznego tułacza* ), 
Kędzierski (za „Pracę*), Ryszkiewicz (za „Smierć 
wiwandyerki*), Rosen (za „Gwardyę honorową“), 
Żmnrko (za „(iwiazdę Retleemską*), Fałat (za „Do- 
jeżdżacza*), Wyczółkowski (za trzy portrety) i Po- 
chwalski (za dwa portrety). 


„Ma- 


Sanatorynm dla chorób piersiowych 


w Zakopanem. 


Zakopane, 18 sierpnia. Zdaje się nie potrzeba 
dzisiaj ndowadniać potrzeby budowy sanatoryów dla 
chorób piersiowych. mogących zwalczać tę straszną 
chorobę. Z żalem trzeba wskazać. że niema dotąd 
u nas podobnych sanatoryów dla sfer zamożniej- 
szych i dla Indu, podczas gdy zagranicą tak żywy 
ruch się objawia na tem polu i ceraz liczniej po- 
wstają specyalne lecznice dla suchotników. Zamo- 
Żniejsi chorzy wyjeżdżać muszą z kraju za grani- 


cę, gdy tn na naszej ziemi mamy punkty, posiada- 
jące wyjątkowo korzystne warunki dla leczenia 
chorób piersiowych. Punktem takim jest Zakopane. 
Dopiero w ostatnich latach ntworzyło się osobne 
Towarzystwo dla budowy sanatorynm dła chorób 
piersiowych w Zakopanem dla osób zamożniejszych; 


w ostatnich zaś dopiero miesiącach, a właściwie 
w ostatnich tygodniach. zjazd lekarzy i przyrodni- 
ków w Krakowie nchwalił założyć „Stowarzyszenie 
budowy ludowych domów zdrowia (lecznie) dla do- 
tkniętych gruźlicą“ z siedzibą we Lwowie. 
Bndowa pierwszego sanatorynm w Zakopanem 
jest w tokn. Oby budowa ludowego sanatorym przy- 
szła jak najrychłej do skutkn. Wczoraj właśnie 
zjechali się tutaj członkowie Stowarzyszenia sana- 
toryum dla chorób piersiowych w Zakopanem na 
doroczne ogólne zebranie. Przed zebraniem w go- 
dzinach przedpołudniowych ndali się dwukonnemi 
wozami góralskiemi na plac budowy. Miejsce pod 
budowę wybrano bardzo szczęśliwie. Znajdnje się 
ono wśród lasów na południowych stokach płasko- 


wzgórza Gubałówki, zasłonięte od północnych wi- 
cbrów, a otwarte ku południowi, kn głównemu łań- 
cuchowi Tatr. Członków Stowarzyszenia oprowadzał 
p. dyrektor sanatoryum dr Kazimiesz Dłuski. We- 
dług tych wyjaśnień gmach będzie trzypiętrowy i 
zastosowane w nim będą wszystkie najnowsze u- 
rządzenia lecznicze, będzie on miał specyalnie des- 
infekcyonowane podłogi i ściany, kanalizacyę, wo- 
dociągi, elektryczne oświetlenie, windę dla chorych 
itd. Przeszło 100 robotników zatrudnionych jest 
przy budowie gmachu i wyrobie cegły na miejscu. 
O ile sądzić można, gmach, doprowadzony obecnie 
do partern, ukończony będzie w roku przyszłym, 
poczem po przeprowadzeniu wewnętrznego urządze- 
nia otwartym będzie dla chorych na piersi. 

Po obejrzeniu gmachu członkowie Stowarzysze- 
uia zebrali się na doroczne ogólne zebranie w sali 
hotelu Turystów pod przewodnietwem znanego tak 
dobrze lekarza warszawskiego dra Alfreda Xoko- 
łowskiego i przyjęli z uznaniem do wiadomości 
sprawozdanie dyrektora dra Dłuskiego ze stanu ro- 
bót oraz ze stanu funduszów. Według sprawozdania 
liczba ezłonków Stowarzyszenia wynosi obecnie 80). 

Zebranie zastanawiało się nad funduszami i u- 
chwaliło przyjmować dalsze subskrypcye na ndziały, 
a to z tego powodu, że okazało się koniecznem 
przekroczenie zeszłorocznego przypuszczalnie tylko 
obliczonego kosztorysu, a to z powodn rozszerzenia 
gmachu i wprowadzenia wielu najnowszych we- 
wnętrznych urządzeń. Zgromadzenie uchwaliło też 
lokować nadal swoje fundusze we filii Banku kra- 
Jowego. npoważniając ją do przyjmowania dalszych 
deklaracyj, w których przystępujący objawia swoją 
wolę przystąpienia do Stowarzyszenia sanatoryum. 
Do przyjmowania takich deklaracyj upoważniło też 
ogólne zebranie p. Kazimierza Czapelskiego, człon- 
ka Rady nadzorczej w Krakowie. 

Po załatwteniu tej ważnej sprawy, zebranie do- 
konało uzupełniających wyborów dwóch członków 
Rady nadzorczej, składającej się z 5 osób, w miej- 
sce pp. prof. dra Rosenbiatta i Michała Bialikowi- 
cza. którzy mandaty złożyli z powodu licznych swych 
zajęć zawodowych. Wybrani zostali pp. prof. dr 
Bolesław Wicherkiewicz z Krakowa i Kazimierz 
Czapelski, prokurent filii Banku hipotecznego w 
Krakowie, Skład Rady nadzorczoj jest teraz nastę- 
pujący: prezes hr. Konstanty Potocki; wiceprezes 
b. rektor uniwersytetu Jagiellońskiego i prof. dr 
Knapiński: członkowie, oprócz dwóch. nowo wyhra- 
nych. pp. Maryan Kurman, adwokat przysięgły z 
Warszawy i Bruno Abakanowicz, elektrotechnik 
z Paryża. 

Zebranie uchwaliło wreszcie jednomyślnie, idąc 
za listownie nadesłanem zdaniem prof. Baranow- 
skiego z Warszawy, że „budowa sanatoryum po- 
winna być energicznie prowadzona w przekonaniu, 
iż brakujące fundusze przy wspólnej akeyi człon- 
ków dadzą się z łatwością uzyskać“. Ziszczenie tej 
uchwały jak najrychlejszego pragnąć należy go- 
rąco. 


Dla dogodności osób przebywających w ką- 
pielach, będziemy wyjątkowo podczas pory ką- 
pielowej przyjmować od nich prenumeratę także 


- | tygodniowo, licząc z przesyłką pocztową 70 h. 


na tydzień. 
Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 h. 


Kronika. 
Kraków, 20 sierpnia. 

Składki na Jasną Górę. Na odbudowanie wie- 
ży kościoła na Jasnej Górze w Częstohowie 
złożyli: Saluwa | Kor.. Kawęcki Jan 2 K, Kon- 
eki Stanisław 2 K. Bicniedzka T. 2 K, Moczydło- 
wski Ignacy 2 K. Leszczyńska Wanda 4 K, Bieroń- 
ska Stefania 5 K, Giralewski Antoni 5 K, Joachim 
Jan i Apolonia Danko 5 K, Bobczyński Wincenty 
L K, W. Skowrońsey 10 K, Łojasiewicz Aniela 4K, 
Liberakowa Izabela 4 K, Liberak Adzio2 K, Świą- 
tek Paulina 1 K. Walery Helena, Jadwiga, Tomus 
i Tnnia Krawczyńscy 18 K. Schwarzowa Kamila 
2 K. Wiśniowski Leopold 100 K, Agnieszka Zam- 
czyk 2 K., Anna Kotowska 10 K, Kutek i m 2K, 
W. 2 K, B. Masłowski 20 K, dr Garbusiński 2 KĘ, 
Bier Ludwika 2 K, Kłodzińscy 4 K. Passendorfe- 
rowie 5 K, Szymborski Adam 10 K. Z. M. z Rahki 
4 K. Zamorski B. 2 K. Cz. 20 marek, Razem 
z poprzednio wykazanemi 528 Koron 40 hal. i 20 
marek. 

Częstochowa. Natychmiastowe odbudowanie wie- 
ży już zostało postanowionem ~ jak to w sobotę 
donosiliśmy. Pracami przygotowawczemi kieruje p. 
Stefan Nzyler, architekt z Warszawy. który już 
w kilka godzin po ugaszeniu pożaru przybył z po- 
śpiechem do Częstochowy, Wodług jego wskazówek. 
zaczęto do wypalonego wnętrza wieży zaciągać bel- 
ki i tworzyć z nich tymczasowe wiązanie ze scho- 
dami, aby módz dostać się na wierzch, pokryć otwarty 
szczyt wieży deskami i papą, i nchronić wnętrze 
od zaciekania. Podohnie prowizorycznie zahezpie- 


|czone będą na zimę dachy na kruchcie, kaplicy św. 


Pawła i skrzydle z komnatami królewskiemi. Pan 
Szyller opracował już główny zarys rekonstrnkeyi 
wieży, co w przybliżeniu oceniają na 50.000. rubli. 

Struktura nowej budowli, będzie zupełnie, t=, „ama, 
co spalonej, z zachowaniem nawet wszystk? ty 574:Z8- 
gółów. "Tylko miejsca postaci, wyobrażających świę- 
tych, zajmą figury o więcej artystyczuem wykończe- 
niu. Cała wieża wewnątrz wraz z wiązaniami bę- 
dzie z żelaza, co odsunie na przyszłość podobne, jak 
ostatnia, katastrofy. Oprócz tego na wieży we- 
dług pomysłu bnd. Szyllera ~- umieszczony będzie 


ków zastanowiło pracę z tego powodu, że zarząde» 


zbiornik wody. z odpowiednio nrządzonemi pompkasii 
i wężami. ażeby w razie pożaru bądź na same] wieży: 
bądź na sąsiednich dachach, można było gasić ogi” 
Woda do zbiornika doprowadzana będzie za pomoćł* 
oddzielnego urządzenia ze studni klasztornej, na Z j 
mę zaś zabezpieczona będzie od zamarzania. j 

Hojny dar. Dnia 17 b. m. zwiedził wystawę 0% 
rów jubileuszowych uniwersytetu Jagiellońskiego PA 
Józef lipkowski. inżynier z Paryża i złożył tyt 
łem wstępu na wystawę 106 koron na rzecz To- 
warzystwa wzajemnej pomocy uczniów nniwersytê T 
Jagiellońskiego. Nadto zakupił p. Lipkowski w Towi 
wzajemnej pomocy 20) egzemplarzy poezyj Jatraniś 
za 40 koron. (Autor ten, w Paryżu zamieszkałe 
darował Towarzystwu naszemu 600 egzemplarzy te5 
dzieła. które Towarzystwo po 2 korony za egzett 
plarz sprzedaje). 

Za ten hojny dar pamięć i życzliwość okazal 
naszemn Towarzystwn składa niniejszem zarząd T© 
warzystwa publiczne podziękowanie. 

Wystawa adresów i darów jubileuszowych uni 
wersytetu Jagiellońskiego otwartą będzie codziennie 
nadal od godziny 2—5 po południu. w niedziele 
święta zaś od ILl—1 w południe. 

Strejk pracowników introligatorskich powsta 
w pracowni p. Wójcika w Krakowie. 15 robotni 


p. Biernacki obchodzi się z nimi brutalnie. Donosi 
o tem „Naprzód“. 
lluminacya z powodu 
cesarza nrządzoną została 
wie w nbiegłą sobotę, na prowincyi zaś w piątek 

Tramwaj elektryczny. W mieście naszem ro 
boty około tramwaju elektrycznego są w toku. Za 
uważyć trzeba, że słupy przewodu nadziemnego ustat 
wiają w niestosownych miejscach, I tak, przy sa” 
mem prawie wejściu do kościoła N P. Maryi wsta 
wiono taki słup, przez co wejście zostanie utrudnio” 
ne, jeżeli się zważy, jak licznie tłumy pobożnych 
nawiedzają ten kościół, Wszakże można było usta 
wić słup o parę kroków dalej. 

Benefis. Na dochód p. Ludwika Czystogórskiego; 
doskonałego i pełnego werwy aktora teatrzykn le- 
tbiego. jutro daną będzie „Biedna dziewczyna*. 
Publiczność z pewnością stawi się licznie, bo i po- 
goda sprzyja i sztnka jest wesołą, a zapowiedzia | 
nemi kuplerami wyburnie ubawić się będzie można. 

Gdzie była policya? Wczoraj od godziny 8*/s 
do 91/4 wieczorem, na przestrzeni od plant przy 
placu Szczepańskim do kościoła Maryackiego dwóch | 
awanturników toczyło z sobą zażartą bójkę. okła” ` 
dając się pięściami, łamiąc w drzazgi na sobie gru- 
be kije, przyczem z ust ich padały słowa. powtó: 
rzyć się niedające. Najzaciętsza walka rozegrała się 
pod oknami Hawełki na ulicy Szczepańskiej, gdzie 1 
zczepionych razem, a dnszących się pod gardła | 
i tarzających się po rynsztokach, rozerwał ledwie | 
jakis żołnierz od strzelców. Powstawszy z tego 
miejsca, bili się dalej krok za krokiem aż do pla- 
cu Maryackiego i przez cały dugi ten czas, n8 
całej tej przestrzeni nie było nigdzie ani śladu 
polieyanta słnżbowego, mimo przeraźliwego zgiełku, 
jaki, tak bijący się, jak I liczne zbiegowisko wy- 
woływali. Dopiero po godzinie trwającej awantnrze, 
agent policyjny aresztując jednego, a opierającego 
się mu bitnika, wezwał pomocy od publiczności, bO 
policyanci jakby się w ziemię zapadli. Poczem. £ 
pomocą kilku żołnierzy i jakichś niższych tunkcyo” 
naryuszy kolejowych „wsadzono* aresztowanego d0 $ 
dorużki. gdyż ten. broniąc się rękoma i nogami 
zapowiadał, że „nie pójdzie ani za pół centa* Pa 
policyi. | 

Przy tej sposobności nadmienić należy. że „wsś% ` 
dzanie* takie do dorożki w ten sposób, że podo- 
bnego losu nie może życzyć aui Niemiec Uhińczy* 
kowi — wczoraj np. zwiniętego w kłębek aresztan* 
ta przysiadło w dorożee kilku ludzi i tak na pół 
nduszonego odwieziono do dyrekcyi policyi. 

Gdzie przez ten czas byli służbę pełniący poli- 
cyanci na ulicy Nzezepańskiej i na Rynku, pozo- = 
staje zagadką, 1 

Bójki. Towarzystwo ratunkowe opatrzyło wczoraj 
Maryanne Janik. lat 57 liczącą robotnicę u p. Jó- 
zefa Miiłląra. zamieszkałą przy ulicy Józefa, którą 
sąsiadka pokaleczyła w bójce. 

Na stacyę Towarzystwa ratunkowego zgłosił się | 
wczoraj 23-letni Stanisław Strumiński. przesuwacz 
wagonów kolejowych, którego napadło kilku urwi- 
szów wczoraj wieczór przy ulicy Dlich, Nadeszli 
trzej żołnierze, lecz zamiast bronić napadniętego, 
stanęli po stronie silniejszej, skutkiem czego Strn- 
mińskiego silnie pobito i pokaleczono. Jeden z żoł- 
nierzy zadał mu ranę bagnetem przecinające mu t.t- 
żowinę lewego ucha. 

Scena rodzinna. Pomiędzy 17 letnią Mary- 
anug (irabowską, zam. przy m. Topolowej 24. lek- 
kiego prowadzenia dziewczyną, a rodzicami doszło 
wczoraj wieczór do awantury. Córka porozbijała 
wszystkie niemal sprzęty w mieszkaniu. przyczem 
sama zadała sobie ranę w rękę tak, że musiano 
wezwać pomocy Towarzystwa ratunkowego, które 
oparrzyło pokaleczóną i pozostawiło ją w domu. 

Na powodzian. Komitet posłów i prezesów Rad 
powiatowych wydał następującą odezwę: 

Dziewiętnaście powiatów wschodniej części Gali- 
cyi nawiedziła powódź, która ogromem klęsk stąd 
wynikłych przewyższa wszystkie, jakie w tych oko- 
licach zapamiętano. Szkody, wyrządzone Indnosci 
przez ntratę zbiorów na polach i w ogrodach, u- 
tratę bydła, przez zniszczenie lub zabra. ie grnntów 
i budynków przenoszą podłng dotychczasowych obli- 
czeń sumę przeszło dziesięć milionów koron. Nit 
mniej dotkliwą jest szkoda, przez powódź na dro- 
gach publicznych zrządzona. Drogi powiatowe i 
gminne, powstałe z największym wysiłkiem dotknię- < 
tych powodzią powiatów i gmin, uległy w znacznej 
części zniszczeniu. Mosty poniszczone lub zabrane, 
drogi na wielkich przestrzeniach zniesione. poprze- ` 
rywane nasypy, uszkodzone zabezpieczenia rzek — 
tak. że wkłady wieln lat ua poprawę komaunikacyi 
łożone, zostały od razu zniszczone. 

Prezesowie Rad powiatowych powodzią dotknię- 
tych powiatów wobec ogromu nieszczęścia, jakie 
spadło na nieszczęsną ludność, a w przeświadczeniu 
swego w takim razie obowiązku, zebrali się na dniu 
29 lipca b. r. we Lwowie i wybrali z łona swego i 
komitet wykonawczy, którego zadaniem jest kiero- 
wać i wspierać akcyę ratnnkową. W tym charakte- 
rze przeto udajemy się do wszystkich serc szla- 
chetnych w krajn, do instytucyj finansowych i To- 
warzystw, ażeby zechciały wesprzeć pogrążoną w Toz- 
paczy i zagrożoną nędzą ludność kilknset gmin 
szczodremi datkami. Prosimy także całe dziennikar- 
stwo o gorące poparcie akcyi ratunkowej. Uprasza- 
my nadsyłać datki pod adresem: Rada powiatowa 
we Lwowie, ulica Pańska l. 21 lnb za pośrednie: 
twem dzienników krajowych, które równocześnie 


70-tej rocznicy nrodzim 
w Krakowie i we Lwow 
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Wyżej wskazanym adresem. 


respondent: 


ka 
lymi śledzi policya. Uwięziony ma się nazywać - 


uajniebezpieczniejszego poszukiwanego już od kilku 
at przez wiedeńską policyę, na której wezwanie 
Mu być właśnie tam odstawiony. W sobotę odsta- 
Wiono go do Nowego Sącza i osadzono w więzieniu 
sądu obwodowego. Śledztwo prowadzi tutejsze sta- 
Tostwo, które otrzymało(?) onegdaj za pośrednictwem 
hamiestuictwa z prezydyum policyi w Wiedniu pi- 
Smo z poleceniem śledzenia pięciu Włochów, którzy 
wywędrowali do (ialicyi zachodniej na czas wane- 
Wrów cesarskich (?!) co policya wiedeńska wyśle- 
dziła. 

Uwięziony Brylicki przebywał w r. 1898 w Szwaj- 


być zdecydowanym anarchistą. 
dochodzi starostwo miejsca urodzenia i przynależno- 
ści uwięzionego i w tym celu udało się do dy- 
ekcyi policyi w Krakowie. 

Z Jasła piszą nam: Przybyła do nas koleją z 
Wiednia 24 wozów, wielkości wagonu kolejowego, 
a z nich wydobywają urządzenia na 300 pokoi, ja- 
kie zajmie świta cesarska. Całe gimnazynm, wszy- 
stkie szkoły ludowe, biura ewidencyi katastru i 
wiele innych ubikacyj zajęto na ten cel, to też rok 
szkolny rozpocznie się w tym roku dopiero d. 22 
Września na mocy rozporządzenia krajowej Rady 
szkolnej. 

Wśród wielu innowacyj, jakie zaprowadzono w 
Jaśle, jedno z wybitnych miejsc zajmują tablice, 
rozmieszczone właśnie po ulicach z nazwami tychże. 
Dotychczas bowiem tylko dwie ulice: Kościuszki i 


mieszkaniec będzie wiedział, gdzie mieszka. Najcie- 
kawszą jest nazwa ulicy „Sokoła“, bo kazdy przy- 


znajdować budynek tego Towarzystwa. Tymczasem, 
jak dotąd, ma ono tam tylko plac już od dwóch 
łat. a miejskie sfery miarodajne właśnie dokładają 
wszelkich starań, by do budowy gmacbu nigdy nie 
dopuścić. Miałożhy to zakrawać na ironię ? 

Mamy ponadto i inne nowości: Żandarmeryć 

Wzmoenioną do 50 ludzi, która to liczba wzrośnie 
jeszcze w dwójnasób; agentów policyjnych, uwija- 
jących się po mieście, rozporządzenia meldnnkowe 
ltd, — dość, że każda władza dba o to, co do e 
należy; jedna dyrekcya poczt i telegrafów, jak mí 
wią, dotąd niczego nie zarządziła i podobno oC 
była, gdyby się mogło obejść bez wzmocnienia sił, 
choćby urzędnicy potem i języki wywalić ECM. 
Wszak ta instytucya najbardziej będzie czynna i 
jeśli nie będzie miała ludzi i ubikacyj poddosta- 
tkiem, to się wprost zagubi. 
Bochnia, 17 sierpnia. Przeł kilku tygodniami 
dała Radu miejska budowę szkoły. 2-piątrowega 
ynku w wartości do 60.000) złr.. p. Woltowi 
Kleinsefkotwi z Kgakowa, wczoraj znów wydział 
ùrsy im. Micklewieza oddał budowę bursy w war- 
tości do 25,000 złr. temuż p. Wolfowi, mimo że ró- 
Wnie korzystną była oferta miejscowych przedsię- 
biorców braci Terczyńskich, 

Z ruchu wyborczego. Dr. 
W „Dile oświadczenie, że gdy 
granicy dowiedział się, iż pewna 
W powiecie żydaczowskim podniosła 
turę na posła z gmin wiejskich tegoż 
orczego, on stanowczo i nieodwołalnie 
tary tej nie przyjmuje. 

Befraudacya na poczcie. Stwierdzono za pomo- 
tę przeprowadzonego skontrum, że Stanisław (iutte- 
ter, pocztmistrz w Mielcu, zdefrandował 352.00) ko- 
ton. Listy gończe za zbiegłym defraudantem rozpi- 
ano i rozesłano wszędzie. Doefraudant przed ucie- 
kzką bawił kilka dni w Krakowie. 

W Rymanowie odbędzie się dnia 26 b. m. prze- 
glądowa wystawa koni. 

"Do Krynicy od 8 do 11 b. m. przybyło rodzin 
8, osób 112. 
wiWylew Bystrzycy zaniósł szutrem w Pasiecznie 
pod Nadwórną 300 morgów roli i zniósł chaty 26 
gospodarzy. 
Wystawa ogrodnicza w Tarnowie. Często dają 
śię słyszeń narzekania właścicieli sadów. że owocn 
Sprzedać nie mogą. lub nieraz muszą zbyć po ve- 
hach tak niskich, że nie opłaca się grunt pod sad 
üżyty. Natomiast mieszknńcy miast skarżą się na 
rożyznę owoców. (idzież tego przyczyna? Składa 
na tw kilka czynników, a najgłówniejszy, że 
u nas są przeważnie zbieraniną najrozmaitszych 
an, w wielkiej ilości letnich, a wogóle małej 
„tości, wskutek tego trudno o nabywców, a je- 
„6 trudniej o uzyskanie odpowiedniej ceny za 
Ic, Dalej nienmiejętny zbiór, przechowywanie i 
tysyłanie owocu: mało w którym sadzie vwoc jest 
Tękami ohierany, tylko przeważnie otrząsany, wsku- 
tek tego obity, ani do przechowywania, ani do wy- 
fyłki nie odpowiedni. 

Celem wzajemnego pouczenia się, jakie odmiany 
Są najodpowiedniejsze dla klimatu pószczególnych 
Części kraju, a szczególniej dla powiatu tarnowskie- 
Bo i sąsiednich, dalej celem wskazania, gdzie 
W krajn w większej ilości w owoc zaopatrzyć się 
Można i przez to ułatwienie producentom zbytu 0- 
Wocu, a konsumentom nabycie, dalej w jaki sposób 
Owoc obierać, przechowywać i pakować należy, na- 
stępnie celem zaznajomienia z przerobami owocowe- 
ti, a w końcu, aby rozprzestrzeniać wiadomości 
2 sadownictwa i w szerszych warstwach naszego 
Społeczeństwa rozbudzić większe zamiłowanie do tej 

dx ważnej gałęzi gospodarstwa wiejskiego urządza 
Bowarzystwo ogrodnicze w . irnowie w dniach 28, 
9, 30 wrzes”ia i 1 października b r. wystawę 
odniczą, miającą objąć wprawdzie wszystkie 
ały ogrodnictwa, jednak ze szczególnem nwzglę- 
ieniem sadownictwa. Jakkolwiek Towarzystwo 
zięła sobie za zadanie zebrać pewne wskazówki, 
7 sównie dla swego powiatn i sąsiednich. uprasza 

jA nak o przesyłanie owoców i = dalszych stron 
E tajn, gdyż tylko przez liczne porównawcze zesta- 
a nia można o danej odmianie owocu pewne zda- 
© wypowiedzieć. A więc bez wzelędu na iłość od- 
, czy ma ich kto kilka, czy kilkanaście, bez 
lędu na ich mniejszą lub większą dorodność, 


Oleśnicki ogłasza 
po powrocie z za- 
część Rusinów 
jego kandyda- 
okręgu wy“ 
kandyda 


Prosimy o przyjmowanie datków i odsyłanie pod 
Anarchiści (?) Z Nowego Sącza pisze nasz ko- 


Jak już telegrafowałem dnia 18 b. m. areszto- 
Wano w Muszynie jakiegoś podejrzanego człowie- 
— jak mówią — anarchistę. Za czterema in- 


Jak podaje — Adolf Brylicki i pochodzić z Kra- 
kowa. Został wydalony z Węgier i odstawiony na 
granicę węgierską do urzędu gminnego w Muszynie 
dnia 17 b. m. Powodem wydalenia ma być. że rze- 
komy Brylicki wędrował po Węgrzech, wszędzia 
zwoływał tajemne posiedzenia i zachęcał do anar- 
thizmu tak, że na Węgrzech również uchodził za 


€aryi, a przez kilka lat także już w Ameryce i ma 
Przedewszystkiem 


3 Maja miały te tablice, inne zaś zupełnie były 
tego pozbawione. Obecnie tedy przynajmniej każdy 


jezdny będzie przekonany, że na tej ulicy musi się 


stawcy oddadzą przysługę dobru ogólnemu. 
Uprasza się uprzejmie 0 wcześniejsze zgłoszenie 


w jakiej ilości dany wystawca przysłać zamierza. 
Wszelkich wyjaśnień udziela sekretarz Towarzy- 
stwa. p. Antoni Kurowski. nauczyciel szkoły ogro- 
dniczej w Tarnowie. | i l 
Wystawa robót kobiecych. W Jarosławin. sta- 
raniem pań z miast oraz okolicy. odbędzie się w 
dniach 1, 2 i 3 września wystawa okręgowa robót 
kobiecych. Ponieważ wystawa zawiera rozmaite dzia- 
ły, jako to: krawieczyzna. białe szycie. kilimki, 
koronki. hafty różnorodne. od wydzierganych ręką 
włościanki na płótnie domowej roboty, do najdeli- 
katniejszych jedwabiami na pluszu i atłasie wyko- 
nanych, więc może być bardzo zajmująca. Przewo- 
dniczącą komitetu pań. który się zajął i obmyślił 
tę wystawę, jest pani Eugenia Dietziasowa, żona 
zasłużonego lekarza, oraz długoletniego prezydenta 
miasta Jarosławia, protektorat przyjęła księżniczka 
Wanda Czartoryska. 4 
Strejk górników. Z Jaworzna donosi „Naprzód“ : 
„W kopalni węgla w Borach pod Jaworznem. na- 
leżącej do Przeworskiego, zastanowili pracę wozi- 
cze (szlepry), skutkiem czego musieli przestać pra- 
cować i „hajerzy“, ponieważ nie miał kto odwozić 
wykopanego węgla. Dnia 17 b. m. odwożiłi hajerzy 
sami węgle, a dnia 18 b. m. podjęło 3 wozaczów 
znów robotę. -- Tych, którzy nie chcieli podjąć się 
pracy, wydalono, trzech z nieh odstawiono Żandar 
mami do graniey. — Przyczyną strejkn było to, że 
Przeworski obniżył zapłatę o 3 cnt. na wózku, t. j. 
z Il cnt. na 8 ent, Wywołało to wzburzenie u wo- 


zaków i w następstwie strejk, który trwa dotych- 


czas*, ; g 
W Ickanach (na Bukowinie) dnia 15 b. m. od- 


było się poświęcenie kamienia węgielnego Ph AA 
kat. kościół, Dotąd zn 6 Lekan 
ać Gi kościoła do Rue - 

e w Warszawie. Wongiza 
do „Naprzodu“: Dnia 7 b. m. odbyt sig W W ar- 
sznwie pogrzeb jednego z robotników, w którym 
wzięło udział wiele osób. Meiken pochodu Z War- 
szawy nu cmentarz „na Bradnie nie było policyi 
widać wcale. Pezy spuszczaniu trumny do grobu 
zanucili obecni „('zerwony sztandar”. Zaraz potem 
zjawili się kozacy, otoczyli ementarz dokoła tak, 
że mnl jedna osoba nie mogła się wymknąć poza 
kordon. Wszystkim obecnym poodbierano laski i 
parasolki, poczem wzięto wszystkich w środek mię- 
dzy kozaków i odprowadzono do ratusza. Ucieka- 
jących bito kolbami i nahajkami, tratowano końmi 
tak, że wiele osób odniosło rany. Na cmentarzu 
aresztowano masę ludzi, którzy z demonstracyą nic 
wspólnego nie mieli. Większą część aresztowanych 
trzymają dotychczas w ratuszu. Z powodu terroru 
wojennego i wyroków śmierci panuje w śród robo- 
tników silne wzburzenie. 

Kronika warszawska. Ofiary na Jasną Górę 
płoną obficie. aczkolwiek stąd nie nadeszła pozwo- 
lenie władz na zbieranie składek. 

Na wystawie Tow. Zachęty sztuk pięknych. mo- 
żna oglądać najnowsze dzieło Henryka Niemiradz- 
kiego „kurtynę teatru lwowskiego”. Kurtyna przed- 
stawia się jako olbrzymi obraz w ramach, którego 
tło stanowi widok górski. U stoku, w pośrodku 
obrazu. portyk rzymski z napisem „Intuitio” u góry. 
a po bokach „Wantawia” «Sapientia, Na. pier- 
wszym planie obrazu zgromadzenie muz: niebiańska 
Urania, tańcząca Terpsychora, śpiewająca Melpome- 
na i t. d.. oraz kilka innych postaci alogorycznych. 
a wśród nich historya z księgą otwartą w ręku. 
Na kartach czytamy napis: „sie fuit. sie est. Erit 
semper?“ (tak było, tak jest. Bedzie zawsze?). 
Z prawej strony brazu u spodu pomieści? artysta 
miniatnrową świątynię sztuki z napisem: „Teatrum 
vanitatis, Risus—lacrimae*. (Teatr  znikomości. 
Smiech łzy). Obraz cechuje żywa kolorystyka, 


jak zwykle u Siemiradzkiego. 


Zgorzało miasteczko Kłobacko w gubernii kali- 
skiej prawie doszczętnie. 

Gąsienice. W niektórych powiatach gub. kijowskiej 
pojawiła się gąsienica w platacyach buraczanych. 
Kilka plantacyj uległo zniszczoniu w ciągu kilku 
(iąsienica pojawiła się w masach nieprzej- 
Kopanie rowów nie pomaga, gdyż gąsie- 

iaia je si i suwają się dalej 
w. wypełniają je szybko i posuwają się dalej. 
u składy nafty na brzegu Donu palą się. Zgo- 
rzały jnż dwie tabryki. Plant kolejowy na prze- 
Ta 300 sążni W płomieniach. 

z Zurychu piszą nam: Spełniając gorące wola 
życzenie, bez wzglęłu na wiek sędziwy, bo dzīe- 
s i | świeżo przebytą choro- 
wiąty krzyżyk za pasem 

aty y?y qerując drogę na Pa- 
MaddeżE dnia 15 b. m. kierują f j 
+ w "WB łz Zurychu do Stanów 
ryż i Southampton, wyruszy * ki pułkownik Mił- 
Zjednoczonych Północnej Ameryki p OLAĆ 

: : : skich tamtejszych ko on J: 
kowski, w odwiedziny pols : aow] 
Odradzającym mu tę drogę, Z UWRE 23 „tz żle 
słabość, odpowiadał: „Nie dą + "sna 
odbywszy jej. Tak pragnę ich widzieć, tyle im rid 
do powiedzenia, a myślę, że i oni chętnie 
wśród siebie zobaczą“. A 

I pojechał na pociechę rodzinie i bliźnim, 0%1 
cnjąc dbać o siebie i w najlepszem za dwa mie- 
siące wrócić zdrowiu. 

Z Raperswylu donoszą nam, że zastępcą kusto- 
sza przy tamtejszym muzeum został p. Wacław 
Karczewski (Maryan Jasieńczyk) - a nie jakiś 
Kłochowski, jak mylnie u nas wydrukowano. 

Za 7 milionów marek idzie w Niemczech na 
licytacyę ordynacya książąt Isenburg-Irsteinów pod 

ytacyę ynacy 
Hlberfeldem. 


godzin. 
rzamyeh. 


obie- 


Odznaczenie. (Cesarz nadał kierownikowi handlowo- 
statystyczuej służby i urzędu statystycznego dla pracy 
w ministerstwie handlu, radcy ministervalnemu „extra 
statum“, dr. Wiktorowi Mataji, tytuł i charakter szefa 
sekcyi. 


Kankurs. (‘elem obsadzenia w etacie osobowym Zarzą- 
dów salinarnych w Galicyi wschodniej jednej posady 
kasyera w IX klasie rangi i systemizowanymi pobora- 
mi, z obowiązkiem złożenia kaucyi służbowej w wyso- 
kości 2200 koron, rozpisany został konkurs. 

(„Gazeta Lwowska* Nr 189.) 


Odpowiedzi od Redakcyi: 


P. L. M. w Krakowie. W Poznańskiem trze- 
ba rozróżnić dwa rodzaje dzienników: wielkie poli- 
tyczi 'i drugie, którebyśmy nazwali ludowemi. — 
Pic wszy z nich, t. j. „Kuryer Poznański: i „Dzien- 
nik Poznański“ mają stosunkowo mniej prenumera- 
torów, ludowe bywają nieraz bardzo szeroko rozpo- 
wszechniane. Taki n. p. patryotyczny „Goniec Wiel- 
kopolski* ma ich około 4.000, a radykalny „Orę- 
downik* około 6.000. Ten ostatni nazywa się chę- 
tnie organem ruchn ludowego, a dawniej zarzneano 


uprasza o łaskawe przysłanie, czem szanowni wy- 


do komitetu wystawy. jakie płody ogrodnicze oraz 


mu pewien indyferentyzm w kwestyach uarodowych 
w porównaniu z ekonomicznemi. Dziś się pod tym 
względem pismo to poprawiło. Najbardziej poczy- 
tnym jest klerykalny .Wielkopolanin*. który liczy 


10.000 prenumeratorów. -- Bardzo też popularnym. 
bo liczącym około 13.000 prenumeratorów jest ty- 


godnik „Praca*. którego prenumerata w Austryi 
kosztuje tylko 59 et. kwartalnie. Wszystkie pisma 
zresztą prenumerować można na poczcie. gdzie są 
też stałe wykazy ich cen. - Przy tej sposobności 
możemy zwrócić się do Pana z zapytaniem: Dlacze- 
go też Pan nie podpisał się pełnem nazwiskiem? 
Ze też poniżająca charakter człowieka anonimowość 
nawet w tak obojętnych sprawach się gnieździ! Na 
przyszłość ani Panu, ani nikomu innemu na anoni- 
mowe zapytania odpowiadać nie będziemy, a z ano- 
nimowych doniesień, korespondencyj i artykułów nie 


będziemy robić użytku. 


Z kalendarza. W poniedziałek 20 sierpnia: Bernarda 
op. i Samuela proroka; we wtorek 21 sierpnia: Joanny 
Franciszki Fremiot; we środę 2% sierpnia: SYmforyana 
i Tymoteusza. i 

Wschód słońca 21 sierpnia o godzinie 4 minut 41; za- 
chód o godzinie 6 minut 46. Długość dnia godzin 14 
minut 5. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 19 sierpnia po- 
gola. Termometr od 11% doszedł do 250 C. Barometr 
zwolna opada. 

Dnia 20 sierpnia o godzinie 7 rano stan barometru był 
7440 mm., termometru 180 C. Wiatr zachodni. 


== E A. — u 

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 

| DO o Z 


A ey f M 
Wiadomości naukowe, literackie Í artystyczne. 

— Hans Landsberg. „Los von Hauptmann“. 
Berlin. H. Walther. 1900. Najmłodsi z młodych 
pisarzy niemieckich zamierzają wywołać rewolucyę 
literacką i zabierają się do detronizacyi dotychcza- 
sowych bogów. Najbardziej zawadza im Hauptmann. 
więc tedy herold młodych rewolucyonistów, p. Hans 
Landsberg. wystąpił przeciwko niemu z broszurą 
p. t. „Precz z llauptmannem'* Wszakże człowiek 
ten ma już około 40 lat! „Uważaliśmy go za wiel- 
kiego (- woła p. Landsberg ~ całą naszą siłą po- 
mogliśmy mu do zwycięstwa. Teraz, gdy stał się 
sławnym. czujemy, że stoimy poza jego zwycięstwa- 
mi. Ńztnka jego ciężką jest jak ziemia. He razy pró- 
buje duchowego wzlotu, występuje na jaw cała jej 
niemoc. Sztuka ta nie posiada znamion objawienia“. 
Nie przeszkadza to jednakże wcale p. Landsbergowi. 
że nieco dalej nazywa tego samego Hauptmanna 
poetą bez zmazy, pełnym uczucia i Jiryczno-muzy- 
kalnego talentu. Trudno wobec tego pojąć. czego 
właściwie pragnie autor hroszury; prawdopodobnie 
sądzi, że samym hałasem stworzyć można nowy kie- 
runek w literaturze. 

— „Młodości“ wyszedł speeyalny „Zeszyt zako- 
pański” i zawiera treść następujacą: A. Nawaczyń- 
ski: Wstęp. WH Orkan: Taniec nad urwiskiem, A. 
Galica: Sama. A. Stopka: Kolny. M. Śzukiewiez. 
Somnium breve. J. Jedlicz: Słońce. histracye: K. 
Laszezka: Wojtek Topór, St, Witkiewicz: Wiatr lal- 
ny. W. Brzega: Kosiarz, l. Wyczółkowski: Portret. 
Winiety z motywów ludowych: Cona zeszytu l Kor. 
Do nabycia w księgarniach i agencyach dzienni- 
ków. 


EEOSE e ion an. 
WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE, TAK 
ZWYKŁE, JAK I KOLOROWE, WYKONUJE 
STARANNIE, POSPIESZNIE I GUSTOWNIE 
DRUKARNIA JAGIELLOŃSKA POD ZARZĄ- 
DEM L. K. GÓRSKIEGO PRZY ULICY JA- 
GIELLOŃSKIEJ, L. 10, W KRAKOWIE - - 
00000000000000000000-7000000000002 
p z O 


Telegrafie i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 20 sierpnia. Wczoraj w Zboiskach 
pod Lwowem zdarzył się tragiczny wypadek. 
Córka urzędnika kolejowego. która była tam 
z rodziną na wycieczce, poszła się kąpać w sta- 
wie. Nagle rozległ się krzyk: młoda 20-letnia 
ta panienka poczęła tonąć. Rzucił się jej na 
ratunek ojciec i jakis chłop, tonącą wyrato- 
wano, ale za to ów dzielny wieśniak poszedł 
pol wodę, a ciała jego do wieczora nie wydo- 
byto. Panna S. wskutek wielkiej ilości wody, 
jaka się nacisnęła jej do płuc, dostała opuch- 
nięcia ich, a stan jej zdrowia beznadziejny. 

Znani tutejsi inżynierowie i nafciarze pp. Wol- 
ski i Odrzywolski otrzymali patent na nowy spo- 
sób uzyskiwania eteru petrolowego, rigolena 


j pertant. f 
Dzisiejszej nocy w Chodowicach pod Two- 


wem pożar zniszczył 15 zagród włościańskich 
wraz z całym tegorocznym zbiorem. 

Za rogatką Zieloną Wo iii spłonęły wczo- 
aj s obliskiej ceglelm. . l 
Ean su sierpnia. Wczoraj odbyło się 

g zgromadzenie w sprawie wyboru posła 
7 "S im z okregn Bochnia-Wadowice. Jako 
Eana wypowiedzieli swe aw dr Maiss, 
ar Orłowski, Marszelski 1 ayre. toy” powiatowej 
Kasy oszczędności w Wadowicach, p. Gołąmb. 

Zgromadzenie bardzo R większością 
głosów uchwaliło popierać andydaturę dyr. 


Gołąmba. 
Przemyśl, 20 : 

sarskich wczoraj tt 

miast bardzo obfici 


sierpnia. Z powodu nrodzin ce- 
tu iluninacyi nie było, nato- 
e napływają kwoty na po: 
wodzian, nadsyłane zamiast oświecania domów. 
Kołomyja, 20 sierpnia. Dzisiejszej nagy. nie- 
znani sprawey odkopali grób oesie pochowa- 
nej 17-letniej dziewczyny Zk shga i spro- 
ż ali je w sposób Da SKI. 
ii. 20 E N Jak wiadomo. wyrok 
przeciw trzem policyantom, tutejszym., skaza- 
nym za torturowanie więźniów. stwierdził, że 
moralnym sprawcą tych tortar, był b. inspe- 
ktor tutejszej policyi, 58 lat liczący Ludwik 
Kitner. Owoż pod naciskiem sądowego stwier- 
dzenia tego faktu prokuratorya wygotowała 
przeciw niemu akt oskarżenia, a rozprawa Toz- 
poczęła się dziś rano, pod przewodnictwem 


radcy Koziekiego. — Kitnera broni adwokat 
lwowski dr. Sumper-Solański. 

Akt oskarżenia zarzuca FKitnerowi. że nie- 
tylko widział i tolerował tortury. jakie w are- 
sztach gminnych zaprowadzili jego podwładni. 
sierżant Rabiej i policyanci Hreczuch i Maty- 
ga. lecz. że nadto sam kierował owemi 
zbrodniczemi torturami, przez co spowodował 
cały szereg wypadków kaleetw i samobójstw. 
Akt oskarżenia nie przytacza zeznania sam- 
borskiego obywatela, Aleksandra Straszyńskie- 
go. który naocznie widział, jak w pewnym wy- 
padku Kitner osobiście kierował torturami, i 


Berlin, 20 sierpnia. Dziś o godzinie 71,, wie- 
czorem feldmarszałek hr. Waldersee wyjeżdża 
e ze swym sztabem w drogę do Azyi wscho- 

niej. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Kapitan sztabu gene- 
ralnego. Karol Wójcik, wyjeżdża dziś do Genui. 
gdzie się połączy ze sztabem feldmarsz. Wal- 
dersee. 

Tryest, 20 sierpnia. Austryacko - węgierski 
„Lloyd* wynajął 5 wielkich parowców. celem 
przewozu wojsk rosyjskich z Odesy do Włady- 
E Każdy z tych parowców weźmie na 

okład 100 I. Koszt: 'najęcia j 
gdy wreszcie aresztanta przez przywiązanie do Eae e Ea g korony Bi igrao 
drążka. zawieszanie na haku i okładanie kija- f i i 


mi zmuszono do zeznań. z góry ułożonych, — | SEN) 


wówczas Hitner posłał policyanta po kiełbasę Od dad „AB 
i wódkę dla torturowanego. w nagrodę za ze- Woi ge redaktor: A 
ojciech Dabrowski. 


znanie. 
se” Wydawca: 
Wiedeń, 20 sierpnia. Dr. Pacak zaproszony Mi „=> 
został na dziś do prezydenta ministrów Dr. chał Konopiński. 


Koerbera dla omówienia sytuacyi politycznej. Z 


Tryest, 20 sierpnia Aresztowano tu onegdaj N. AD] „sog 
wodu podejrzenia o stosunki z anarchistami. m n e nie pochodzą od 
Wczoraj zaś aresztowano drugiego portyera eda eyi). 


tego hotelu, gdyż przekonano się, że podobnie 
jak jego kolega pozostawał w ścisłym związku 
z anarchistami włoskimi. 

Preszburg, 20 sierpnia. Podczas próby z „Ha- 
nusi* Hanptmana zdarzył się wypadek. wskn- 
tek zerwania się sznura n t. zw. zapadni, Trzy 
artystki spadły w głębię i ciężko się poraniły. 

Zagrzeb, 20 sierpnia. Aresztowany w Elbach 
anarchista Quintavalle. podejrzany o współu- 
dział w zbrodni w Monzy, jest dezerterem z tu- 
tejszego 53 pułku piechoty. 

Paryż, 20 sierpnia. Na wystawie zdarzył się 
wypadek podczas onegdajszej wieczornej zaba- 
wy. Jeden z mostów, łączących pole Marsowe 
z innemi częściami wystawy, zapadł się w chwili. 
gdy na nim znajdowały się tłumy. Rannych jest 
mnóstwo. 

Patyż, 20 sierpnia. Z osób rannych podczas 
wczorajszej katastroly na wystawie. sześć jest 
ciężko rannych a dwie już umarły. 

Paryż, 20 sierpnia. „Matin“ pisze, że w spra- 
wie przyjazdu cara do Paryża nie przeprowa- 
dzono jeszcze rokowań. Przyjazd cara zależnym 
jest od okoliczności, nie mających nic wspól- 
nego z stosunkami traneusko-rosyjskiemi. Wy- 
padki w Chinach „dowiodły zresztą ścisłości 
i serdeczności francusko-rosyjskiego przymierza. | 

Paryż, 20 sierpnia. W sobotę odbyła się uro- 
czystość rozdania nagród na wystawie paryskiej. 
Prezydent Taoubet mial mowę, w której pod- 
niósł pokojowe znaczenie wystawy. jako łącz- 
nika pomiędzy Indami, dążącemi do utrwalenia 
pokoju, sprawiedliwości i solidarności. 

W chwili gdy powóz prezydenta mijał plac 
d'Alma, jakieś indywiduum przedostało się przez 
eskorte kirasyerów i wrzuciło do powozu pre- 
zydenta jakąś kopertę. W pierwszej chwili są- 
dzono, że zamierzony był zamach: okazało się 


Wwytworu 


Franciszka Wilhelma 


aptekarza w Neunkirchen 


(Dolna Anstrya) 


dostać można w każdej aptece 


po cenie I złr. za paczkę. 


Zakład wodoleczniczy 


w Krakowie, ulica św, Agnieszki, L. 5, 
pod kierownictwem specyalisty do chorób ner- 
wowych Dra Kupczyka. 


otwarty przez cały rok. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 
Kraków, Rynek, 39. 
O = 
Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 


Wiedeń, 20 sierpnia 1906, 


jednakże. że to pijany piwniczy z jakiejś ka- kor. hal. 
wiarni, nazwiskiem Jacqu emon t rzucił ko- Renta austryacka papierowa. . . . . . . 97 65 
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NPIS. 


Najlepsze francuskie 


BIBUŁEKI „5 
do papierosów 


NOWA ZJ O RNT 


Uczniowie iz.) 


niższych klas, 
bardzo wygodne umieszczenie z dobrą opieka. 
Wiadomoś w sklepie Perlmana przy 
ul. św. Gertrudy., Kraków. 1630 | 5 
sa dla restauracvi mojej w O- 
=z k h $ Je) 
Poszu uję strawie zdolnego kucha- 


rza. tudzicz inteligentnego płatniczego 
z kaucyą koło 500 złr. — Zyłoszenia: Józef 
Rosthnal w Tarnowie. 1636 


Mieszkania d jęcia: 
ieszkania do wynajęcia: 
Ul. Szewska Nr. 7: Pracownia duża od I 
październiku; ul. Michałowskiego Nr. 75: 
dwa pokoje z kuchnią w oficynie na piętrze. 
zaraz tanio do najęcia: trzy pokoje z kuchnia 
i przedpokojem, na drugiem piętrze albo na 
parterze, od | października. 
MK Ten dom korzystnie do nabycia. 


Wiadomość u Stróżów. KORASI 3 


OGŁOSZENIE. 


Na pomieszczenie dwóch szkół lu- 
dowych, męskiej i żeńskiej. potrze- 
buje Gmina miasta Krakowa 


począwszy od dnia 1 października 
1900 r. w dzielnicy VI. po za to- 


rem kolejowym, w okolicy ulic: 
Lubicz, Topolowej, Rakowiekiej lub 
Aryańskiej — lokalu, złożonego 
przynajmniej z II ubikacyj klaso- 
wych, oraz 4 mniejszych ubikacyj 
na kancelarye nauczycielskie i na 
zbiory naukowe, w jednym lub w 
dwóch osobnych budynkach. 

Bliższych objaśnień udzieli Wy- 
dział IV. Magistratu, pomieszczony 
w domu pod Nr. 3 przy ulicy Do- 
minikańskiej. 

Oferty należy wnosić najdalej do 
24 sierpnia 1900 r. 1637 1 

Magistrat stoł. król. miasta 

Krakowa, 
dnia 16 sierpnia 1900 r. 


Y 


Prezydent miasta: 
riedlein. 


Młody inteligent. człowiek, 


żonaty, bezdzietny, władający biegle językiem 
polskim i niemieckim, z ładnem pismem, po- 
szukuje posady magazyniera, kontrolora. lub 
posady dyetaryusza. Zgłoszenia pod 1616 przyj- 
muje Administracya „N. Reformy.“ 1616 2 3 

brze z bufetem — po- 


WII MI trzebny zaraz. 1627 2 5 


Musiałowicz i Janik, Lwów. 
na skrzypench , može 


Kto tylko gra teraz nabyć nowa 


bardzo interesującą Metodę korrektury (kon- 
certury) tonów skrzypcowych, dającą możność 
osiągnięcia każdemu yrającemu łdealnie pię- 
knyoh tonów na każdych skrzypcach, a która 
niebawem wyjdzie z druku. Aby jednak można 
wiedzieć, w jakim nakładzio wydać tę metodę, 
raczy każdy, mający chęć nabvcia, nadesłać 
przedpłutę w kwocie I kor. 80 bal, lub tylko 
swój adres, gdyż nakład tylko według zgło- 
szeń wydrukowanym będzie. Adres: Wyda- 
wnietwo metody muzycznej, uł. Mickiewicza 22 
we Lwowie. — O polegĘ prosimy. [614 2 2 


Heim'a Meidingerowskie piece, 


Przez wynalazcę prot. dr. Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 
e. i k. nadwor. 


H. HEIM, $$ ieee 


młodszy, obeznany do- 


Wiedeń-Dóbling 
i I, Kohlmarkt Nr. 7. 
PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT.Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 
Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Wyborne regul. wentyl. piece 
z komiukami. 

Do mieszkań. szkół, biur itd, 
całkiem skromne a gustów ne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem: do 24 godzin trzymają 


ciepło po napuleniu węglami 
kamiennemi. 


Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem. 


Piece wagonowe. 
„Hi eima* 
piece Hestia. 
Heim'a kominki 


dym niszczące. 


Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu. 
można wierzchnie ściany odjąć 
nie rozbierając pieca. 


Zar trwa przez 


Kominy nie wydają dymu. 
do każdeg o 


czas nieograniczony. Ni adają się 


paliwa. Dotychczasowe osłony kominka mogą 
być użyte. Jeden kominek może ogrzewać 
kilka pokoi niezależnie. 


„Heima 
Piece Meidingerowskie. 
="—) 
Ostrzegamy 
przed našla- MEIDINGER-OFEN | 
dowaniami 
zwracając u- 
wagę na znak 
ochrony, jak tu obok, odlany na wewnętrznej 
stronie drzwiczek pieca. 1592 2 0 


„Heim 'a* 
kaloryfery niszczące dym. 
CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów. 


Suszarnie do celów gospodarczo-rolniczych 
i przemysłowych. 
Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie. 


Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 


Powietrze lasów iglastych 
zajdą w domu obywatelskim w pokoju otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Nestle go 


lua io o DEE” Dawk: 


n 


Nestle'go zgęszczone mleko z cukrem po 1 K. dawka, bez cukru „Viking“ (nowość) po 1 K. dawka. 


Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczne. 
Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w wysokim 
stopnin. 31 420 
rozpyłacze od 24 ct. do 3 złr. 


mączka dla dzieci 


taczki dla dzieci K. 1:50. "EB 


Flakon 60 et.. 


JE. Gda A 


JAN IANATOWICZ 


Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu 
i Czerniowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędn. 
aptäkach, ogugnyat h. OC RZ; Usa fryzyer. 


F. Berlyak, Wiedeń, I., 


o) 


ulo 18 


zawierająca najlepsze mleko alpejskie. 


Od dawna znana jako najlepsze pożywienie dla | 


niemowląt | mających dolegliwości żołądkowe. 


Nie wywołuje ani czyszczenia, 

Polecana przez pierwsze powagi lekarskie, 
we wszystkich szpitalach dziecięcych, 

Próbne dawki mączki dla dzieci na żądanie za darmo i opłatnie. | 


ani wymiotów. 
od 30 lat używana 


Główny skła ad: 
Naglergasse 1. 


olęcana przez powd 


p gi. 
| pożywienie dla dzieci 
j 'Do nabycia w aptehs ch,- 


| We wszystkich księgarniach 


są do nabycia 


Pieśni polskie 


wydanie czwarte pomnożone. 
Najlepszy ten zbiór, ułożony przez 
K. Bartoszewicza zawiera 137 
pieśni narodowych i najznakomitszych 
utworów patryotycznych. 1356 IR 20 
Cena egzempl. 60 ct., w pięknej oprawie I złr. 


= Na długie wieczory. = 


ledynie znana Wypożyczalnia książek 
J. GUMPLOWICZOWEJ przy placu WW. 
Świętych L. 8 w Krakowie, świeżo zaopatrzoną 
i powiększoną została w "dzieła polskie, nie- 
mieekie, francuskie i angielskie pierwszorzed- 
nych pisarzy. 74 51 52 

006 Zamówienia z prawincyi uskutecznia 
sie odwrotna pocztą. 


Płac WW. Świętych L. 8. 


© © © SKŁAD PŁÓCIEN. OOO 


'roquery- æ fabryki R.KUFEKE WIEDEŃ VI E 


Kufekego maczka dla.dzieci 


az 


us iemiec i.t.d Jaji ep najra 
zdrowych: ma yjacych. dolegliwości jelitowe 
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Wyższa szkołą (akademia) handlowa w Krakowi, 


przeznaczona dla młodzieńców. którzy zamierzają poświęcić się handlowenu 
zawodowi w większych zakładach handlowych. przemysłowych lub finansowych, 
rozpoczyna z dniem I września 1900 r. nowy rok szkolny. Szkoła ma cztero- 
letni -program nauki szkolnej. Warunki przyjęcia na kurs pierwszy są: a) 14 
lat życia, b) ukończona IV. klasa cimnazynm lub szkoły realnej, lub c) ukoń- 
cama Z dobrym postępem IH. klasa szkoły wydziałowej. W ostatnim przy- 
padku kandydz wi muszą się poddać ścisłemu egzaminowi jezyka polskiego 
i rachunków. 


A 


Z wyższą szkołą handlową połączona jest szkoła handlowa 
uzupełniająca, której celem jest nzupełnienie naukowe praktyki 
handlowej uczniów. Kurs nank w tej szkole jest trzyletni i obejmuje po 12 
godzin naukowych w tygodniu (codziennie od 2—4) Do szkoły uzupełniającej 
będą przyjęci aczniowie. którzy ukończyli: a) szkołę lndową. 5cio-klasową lub 
ogólną szkołę uznpełniającą. lub b) wykażą przy egzaminie wstępnym wiado- 
mości odpowiadające warunkom ad a). 


Wpisy do wyższej szkoły handlowej. jakoteż do szkoły 
handlowej uzupcełniajacej. odbeda sie w dniach i—i września 
b. r. przy ul. Sienuej pod Nr. IG. F. pietro. 1685 1 3 


J. BUCHNER 


Kraków, Stradom 1. 23 


(dom własny). 1610-4 15 


poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszelkich towarów jeńwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych i kolorow. 
aksamitow LyOUSKICH. 
Wielki wybór kaszmirów. 
ehustek i dywanów. 


Czesanki (Kamgarny), 
częściowo i hurtownie — po cenach 
fabrycznych. 
tudzież resztki materyj je- 
dwabnych i wełnian., po cenach 
o połowę zniżonych. 


GOQOOOCGOOGOSKŁII SUKNA. 0009000 
OGGOOCGO MONYM LA HUVHHSGGOG06 


GOSKŁAD CHODNIKÓW. © © 
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rzez pisma śląskie dobrze polecany | 


Edward Neugebauer przybył do. 
Krakowa ze swem wielkiem Mu- | 
zeum historycznem i w osobno uaj 
ten cel urządzonym budynku, przeszło 
100 stóp dłagim, przedstawia rzeczy 
dotąd nigdzie nie pokazywane, jakoto 
Nowość: Zamordowanie króla wło- 
skiego Humberta, Powstanie w Chi- 
nach, Zdobycie Kiauczau--oiaz całą 
seryę prawdziwych zdjęć fotografi- 
cznych: Jerozolimy, Palestyny i Egi- 
ptu — i wiele innych na widzenie 
zasługujących rzeczy. Nadto jest. tam| 
tak dla dorosłych jak dla dzieci pe. 
bliwa huśtawka, olbrzymia szwajcar- 
ska strzelnica i fotografia a MI 
à la minut, gdzie każdy w 5 minn- 
tach otrzymuje ]iękną fotografią. 
Widowiska te są przy rogatce 
Zwierzynieckiej codziennie otwarte 
i wstęp tylko 10 cent. od osoby, a 
każdy odwiedzający otrzymuje przy 
wyjściu upominek. 1624 3 3 


10). 


TT —— 


Plaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł 


Stowarzyszenie zarejestr 
y J . 


(Biuro w Krakowie, 


z ograniczoną poręką, 


ul. św. Gertrudy L. 8) 


poleca: 
dachówki podwójnie falcowane — 
systemu wienerbergskiego — w ko- 


lorach czerwonym lub czarnym; — 
rurki drenowe różnej wielkości. 


Dostawy dachówek obejmuje dla wy- 
gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


O liczne 
45] 280 


zamówienia uprasza 


Zarząd. 


(iżr.) znajdą umiesz- B p co dzień świeżą. po 
Uczniowie ‘ czenie wraz z zdro- JI 16 uin (> 2 złr. 28 ct. paczkę 
wym wiktem i rodzicielską opieką. 5-kilową; Bulion po 5 zły, 6 zł, 
Gast, Kraków, ul. Dietla 61, parter.|7 złr. bo ct. i 10 złr. kilo wysyła 


1625 2 3 


Dwór Łapszyn p. Brzeżany. 1417 13 14 


yiGDAŁOWE OTRĘGy 
Z ZAPACHEM FOŁKONEM 


działają na skóre nadające 
elastyczność, piękną płeć i 


młodzieńczą swiezość. 
Zastępują zupełniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY . WYRÓB 


AÁ Motsch Cs. 


W WIEDNIU I. SSAK N25. 
ja a prowincyji w wiekszych. magarynach parfimeryt. 


104 9 13 


Bursztynowa glazura do podłóg | 
Xə! MOMENTOWA GLAZURA DO PODŁÓG RK 
Marxa emalia biała i kolorowa 


dająca barwę i połysk za jednem pociągmięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 


Prędko schnące, trwałe zapuszezenie, którego dokonać może każdy. dobre na podłogi, 
sprzę ty kuchenne i na przedmioty domowego gospodarstwa każdego rodzaju z drze "wa, hlachy, 
lub żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie ścian w płókurniach i kuchniach. 720 15 iś 


Skłacty w Krakowie: Fr. Lenert. Reim i Sp., Szarski i Syn, R. Drobner. 


Papier z tabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Szkola przygotowawcza 


z kursem jednorocznym dla mających 
zdawać egzamin do Iszej klasy gimna- 
zyalnej lub realnej utrzymywana 
w Kolegium XX. Pijarów dla 
uczniów przychodzących otwarta 
bedzie, jak zwykle. dnia 1 września. 
Wpisywać uczniów można codziennie 
do godziny toej rano i od Bej do +ej 
po poładnin. Opłata 10 koron miesie- 
cznie, przy wpisaniu 2 korony. 
N. Tadeusz Chromechi, 
I521 5 5 Rektor XX, Pijarów. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 997 49 0 


W. HALSKI 


w Krakowie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


BO 76 0 


Słynnemi są w świecie moje prawnie chro- 
nione, jedynie istniejące wynalazki prze- 
ciw osłabieniu. Prosp. za 30 ct. w zna- 
czkach list. J. Augenfeld, uprz. właś. 
patentu. Wiedeń, IX., Tiirkenstrasse 4. 


Zarząd Towarzystwa przyjaciół mnzyki 
krakowskiej „Harmonia: 


zawiadamia, że aauka gry na 
instrumentach odbywa się 
w lokalu „Harmoni od godz. źe] do ej 
wieczorem. Nauka gry na wiolonczeli 
dla starszych uczniów szkół średnich 
w godzinach popołudniowych wśród na- 
der przystępnych warunków. Zgłaszać 
należy się codziennie po godz. 7ej wic- 
czorem w sali prób w starym teatrze. 
1487 10 0 
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projektuje 


BE BBABBBBBAGREBG 


KA 
jo 


klozety, łaźnie, łaziėnki, 


Kraków, 


OAŻGOGBBBGE 
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Wszedzie 


nabycia. 


W torek, 21 Sierpnia 1900. 


do 


Jacek Ludwiński, 


ZEGARMISTRZ. 


Kraków. ul. Sławkowska 2% 
1553 4.0 


4 


NAJLEPSZE NYGIENICZNE 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 
polecają ES 

| Reim i Spółka | 

| w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 


| Cenniki darmo. - Wysyłka dyskretnii 


Czas sadzić! 


Sadzonki truskawek: ananasowe dó 
smażenia, staropolskie ciemne, słodkie, La 
seton Noble, wszystkie tuzin po 16 et; s8% 
dzonki poziomek: miesięczne, białe i p% 
sowe, tuzin po 18 et.; bulion po 5 złr. 6 złr- 
złr. T50 i 10 złr. za kilo; bryndze świeżą, 
górska, D klg. paczka złr. %28 poleca 


w23 2 8 Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


Winogrona kuracyjne 
BEE własnej uprawy "SWĄ 


5 kle muskateli . „ koron 3:66 


AAAA 


TES 


BO h : RAZEM, ib 
5 „ melonów ananasowych. EIU 
opłatnie za zaliczką wysyła 1612 230 


Giov. Spanghero w Tryeśoie. 


r e Bu do podróży przyj” 
muje uustrynck. Towarzystwe 
ubezpieczeń za niałem wynagrodze” 
niem, w celu pozyskania członków í 
do asekuracyi życiowej. Niefuchowcy 
zosiują także uwzględnieni i moga po 
krótkiej próbnej czynności otrzy mać 
stała i trwała posadę. — Zgłoszenie 
z dokładnem określeniem dotychez®" 
kowego zujęcia i wieku upraszu NiE 
nadsyłać pod znakiem: ..„Asekuracy* 
Życiowa”* posie rest. Lwów. lóiy 2 3 


r" ukse 


SEDE 


- do 3BBBBRARAB BBABBARŚÓB BRABB 


© Władysław Niemeksza 


inżynier cywilny Z upoważnieniem rządowem. 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 


—  (GRZEWANIA CENTRALNE = 


wszelkich systemów i wentylacye, 


OŚWIETLENIA GAZOWE. 
Biuro i nienstająca wystawa przyborów instalacyjnych krajowych i zagranicznych: 
ulica Jabłonowskich Nr. 16. 


Nr. telefonu 385. 
-g Ié osztorysy 


06000000  0000040000066 066. 
Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. LĄ 


Rumpel & Waldek $ 


Drzedsiębiorstwo budowy wodociągów krakowski 2 
i zakład Instalacyjny. 


Polet camy się P. T. Szanownej Publiczności do wykonywania 
instalacyj wodociągowych wewnątrz realności, 
tów, łazienek itp. po najtańszych cenach i pod przystępnymi 

warunkami. 
Biuro i nieustająca wystawa przyborów insta- 
lacyjnych krajowych i zagranicznych znajduja 
się przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 4, telefon 109. 


——D Kosztorysy na żądanie za darmo. $$——— 
+ Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. Zza: 


przy ul. św. Anny L.3 
D 


$ cale IIl. piętro 


$ składające się z 8-miu pokoi 
© z przynależytości ami, nadas 
jące się na pensyonat 6. 
Wiadomość w Administra- 

„Nowej Reformy.” 706 14 


G 


aryż, Wysta wa. 


Pokoje i mieszkania umeblowane d0 
odnajęcia od 4 fr. dziennie — komuni- 
kacya szybka z wystawą i środkiem 
miasta — u p. Wiśniewskiej, Rue Ren= 
nequin 59. 926 37 0 


i wykonuje 


pralnie, susznie itd. itd. 


Rad 
lI5S% © 30 

ali- 
tad 


bezpłatnie. Z4 


jakoteż klose- 


624 44 52 


XAZAZZZZAAM: 


Ek 


Rządca drukarni L. K. Górski 


